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wyborach okazali tę niedojrzałość parla-lnych kwestyj. Zapowiedziano ju ż  iiawetjwiem ° prawie wyłącznie z przybyszów, za-
mentarna, że wybierali razem na posłów nowy klub polityczny we Lwowie na PoaJ  *żon/ przez kiełkujące nadzieje pokojowe w swych
ludzi politycznych idących wręcz przeci- stawie programu Samborskiego. O sprawach L adziejach i planach, lecz o to, czy może wyższe po-
wnemi drogami. Chęć ułożenia programu żywotnych, jak organizacya autonomiczne-L ?i umyślnie wplotły ten nowy węzę "^ankjpo;
mającego pogodzić wszystkie odcienia i administracyjna wspominają już.tylko mimo- kop, ub | j g y  J  błąd wpnfwa-
sprzeczności, i to w imię ogółu wyborców, chodem, nieporuszając zasadniczych py tań  dne g e  dadzą, . drugim kierunku zda_
pod grozą solidarności narodowej, jest dal- tego ważnego zadania, któreby całkowicie • byŁezzasadnemi. Jeżeli dobrze jestem po 
sza nieloicznością wypływającą z niezrozu- wystarczyło na program dla nowego sześcio- informowany, gą już rosyjskie i serbskie oświadczenia

na Immsiąc p i e n i a  p ierw szych  elem entarnych pojęć par- lecia  sejm owego. T o b t^ T  m ?  o d m S ^  ^ażając je za
złr. a  ‘ lamentaryzmu. I  — ........ ~ ~  I wojskowe coup de theatre, na które nie warto zwra-

Uprasza Się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- N ajw łaściw szym  sposobem  w yjaśn ien ia  v  n t l  L O T T U  cać uwagi. Dia r z #  zaś.® “ S egJ
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie głównych punktów programu wyborczego KOIiESPONDENCYA „ C / iAb U . wypadek ten jest źródłem bardzo^ meprzyje^ g
dawnej opaski drukowanej z adresem. tam, gdzie jak u nas, nie ma walki stron-1 kłopotu; kazał też rząd ten oświadczy , ,

- —  -  - — -* -  • " »  —  w f c *  s c  ; s »
nie grożą inne" niebezpieczeństwa, z pewnością me

—  ■■ j -------------------      * . i ( j  j atro lub pojutrze rozpoczną się, jak za-lutknie ono na tym dość niezręcznie postawionym
madzeniu samborskiem okazało się, że n ik t rokowania między węgier8kim a austrya- skopule. Owszem, pomimo rneąo rob!
z dawniejszych posłów ani z nowych k a n - |ckjm rẑ deui w sprawie ugodowej. Węgierski mim- postępy, albowiem według ^oni zawieszenia
dydatów nie mógł się zgodzić na program ster skarbu p. Szell jutro ma przybyć do Wiedria pnyjęcie' W  p iJŁ po-
komitetu wyborczego. Do czegóż więc pro- w tym celu, a konferencje, które teraz się odbędą brom, staje się dziś w wysokim stopniu prawuop
Komitetu w yD orcztgo . jj  • 6 ^  o r0-1 głównie tyczyć się będą sprawy bankowej. Buda-1 d o b n e m . _________
wadzi chęc p ip  y . Ipester Correspondenz, organ odbierający informacje|

. . I swe od rządu węgierskiego, potwierdza dziś w znpeł-
Jes Iności to, co w tej sprawie pisałem w poprzednich
a  w  11 * i .  _i_ -n:—~ Aa ttt KanlrnwAi is fn i AiA

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do nictw  jasn o  w y tkn ię tych , je s t  albo w ysłu- 
ostatniego dnia w miesiącu. chanie spraw ozdania  poprzednich posłów

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  lub w yznanie w iary  kandydatów . N a  zgro
pO C Z tO W ym  I m o iło a n łn  a a m tin rn lr ip m  e l r s z s ło  S ie. Że U lk

Cena „Cscuuu 
każdego numeru.

za granicą ogłoszona jest w tytule Z

K raków  3 0  września.
Są ogólne i stałe prawidła odnoszące się

P a ł y i  16 września.I gramami.
Są ogólne i stałe prawidła odnoszące się Sfera polityczna i ustawodawcza jcoM n0Ści t0) co w tej sprawie pisałem w poprzeunicui p. ' , mjn;str(5W. na iakiśi znajdo

zarówno do życia parlamentarnego, jak nor- dość ciasną w naszym kraju, i trudno w j listach. Pisze ona, ze w spmwie ban owej^^nieje I . pośwjęconą wyłącznie roz-
mujące ruch wyborczy, od których odstą- niej nowe czynić odkrycia, lub wukać roz- I n S ^ p rm S T sta w  rówrobramiące w języku nie- prawom o wypadkach i wypadeczkach, jakie towa-
pić nie można bez popadnięcia w nieloi- wiązania zadań ciążących na sejmie. W P 0' ! . ^  j węgjerskjm) tudzież że statut Banku na- rzysząc jego podróży, stały się hasłem dla mtereso- 
czność. I ta k , powszechnem jest prawidłem, przednich sejmach wszystkie już możliwe I ^  o rdwnież gotowy w projekcie. Tylko k we- wanych stronnictw do rozlicznycagi_°C5J* 
że stawianie programu politycznego nie by- objawiły się kierunki, wszystkie żywotne L  80 milionów stanowi punkt sporny, który dotąd moustracyach że
w .  ..daniem  P„®61„ wyboredw. S ro g ro m  kweatye .ta w .ty  na po? ,dku dziennym: i  * ^ u  * £ £  J R * P S S S Ł t l T c e -
polityczny wychodzić może bądź od kan jest przeto podstawa do dalszego działania zanotować p r » F W  ‘nflJwfł i  S  regulowania I remouiału przyjęć a tąż Radą i jój prezesem, głó- 
dydatów, bądź od tego lub innego stron- w antecedencyach politycznych.^ Wyborcy donosi beLego. 0 tóż według pro- wną rolę odgrywali radykalni, zawsze chętni do
nictwa, a ogół wyborców rozstrzyga tylko mogą poprzeć ten lub inny odcień izby, tę  ^ austrvackich rząd węgierski nie potrzebował-1 podburzania pospólstwa przeciw rzekomemu meu znawa- 
większością W tym lub przeciwnym kierun- lub inną sprawę ustawodawczą, ale nie mo- £y ^pośrednio wziąć na siebie odpowiedniej bŁ i-
ku. U  nas inaczej. Ruch wyborczy odbywa gą stworzyć nowego programu, nowego dłnga 80-milionowego, miałby tek tój rady ministrów wysłano przez ajencję Ha
się na podstawie ogólnej solidarności naro- stronnictwa, ani ignorując to co się stało, takową w następujący, mniej uciąż y P za yaga notę dó dzjenników, która do właściwych dro-
dowej. Komitety przedwyborcze czy to po- rozpoczynać ab ovo całą politykę krajową. Jjj® • J® skaJb p^ywilej bferze udział w zysku bniutkich rozmiarów przypadkowego nieporozumienia
wołane z góry, czy wybrane z dołu, mają Choroba opozycyjności, mająca głównie więc zmierza do sprowadziła obrazę praw i godności Rady Rodanu
ra jedyny oS w iązek  przestrzegać interes swoje siedlisko w niektórych miastach, pod u- zresztą obrazy tej
^ I a L I  1..U A  nnw innv za-lwnłvwem  dziennikarstwa lwowskiego zwró-1 dzieiono bankowi tylko pod tym warunkiem, ażeby | me _ chciała. Zdaje się atoh, ®™e za JozJr

pod jednym lub
i r a i u e  w u u c u  n o z . y b u l i m i i  i ł i c i u u a u t t  p i u j - i - i —  ---------- - ■ - - -  »  * ,  i w e i o d  k a p i t a i u ,  O D r o c o n ą  z o s i a i a  n a  s p i a i ę  u i u g u i p u u  i u u j u *    s k o ń c z o n o  s p r a w ę

cnnycb, jakie *  pojawiają w obozie b t ó . i r y o . S  M dcznych, jakie się pojawiają w obozie naro- dawniejszej iZDy wykazywaliśmy ^  u6 i V« 80-milionowego. W taki sposób rząd węgierski wziął- Lyońską, pojawia się znów
doyrjrm, nie przeważając szali na żadną ki, ale wiemy także, że działanie poprze-k y na głebie tylko miniffialną kwotę amortywcyjną. tern .™ w m ie
stronę. Tymczasem za przykładem komite- dnie obowiązuje, że me można przekreślić U ąd węgierski jak wiadomo me poczuwa się pr^ I Paulini^ a

w ybornego w  S a m b U  który, „głosił|prąc i M ił„wań.d —  l a , , ^  S 3 ?
szumną odezwę w duchu abstencyi, 
madzenie przedwyborcze miasta Lv
zamiast wysłuchać kandydatów i dozwolić I chcieć cafkowicie zmienić jeg u  H ^  .u « ,gki b dzie si moźe p0woaował wzgięaami smszno-. “Y„T8t7a'Wraw we-
na starcie^ zdań przeciwnych atronnictw, narzucić przyazlej izbie program w p ra k ty -L . Prtaoie w i ^ « k .  “ S  Z * *  ^
postanowiło ułożyć program polityczny w ce niewykonalny. Opozycyjnośc, któia w szy st Zlko domysłem wdakefi. U d e r z a  startą sij, i zachodzi doprawdy p ,tame, czy Mar-
imieniu wszystkich i dla wszystkich. Pro- stko krytykuje, a nic nie stawia, odgrze-1 ż0 właśnie ten ustęp o pojednawczem uspo- cere m e  p o m in ą ł rozmyślnie tego przemówienia y-
gram ten bowiem stolicy galicyjskiej miał- wa ową politykę, która retorycznie megdy gobieniu’ gabinetu węgierskiego opuszczony i^t zu-ltułem J  a “̂ ie Qd gabinetn
by według myśli wnioskodawców obowią- w mowach hr. Borkowskiego czym a wra I pejQie w Pester Lloydzie, rv a^  l8d° je8 wykażą obecnego podobne ustępstwo nie byłoby zadziwia-
zywać kraj cały, co więcej, wytknąć kie- żenie, ale która dziś według programu sam- U  rządowych w Peszcie. pM°D
runek dla całej Polski. borskiego prowadziłaby po prostu do zrze- idącej do&d najgłówniejszą Na przyszłem zebraniu Rady ministrów zapewma-

T .  i i  • .  . r , _______ • „ J e ż e n ia  sie  i tei a reny  iaw nego d z i a ł a n i a ,  rządów w tej sprawie, Dęuą. j  j s  ia że rozbieranemi być mają niektóre groźby mter-
I my także nie raz uskarżaliśmy się na ‘ Heim v Nie ma iuż bowiem przoszkodą porozumienia. Inelowanin rządu na skutek wyrzucanój przez rady-

brak zasadniczego programu politycznego i J 3 3 . . wnbpo T?a(jv naństwa --------------  kalnvch kilku jenerałom żarliwości katolickiej; ró-
pragnęliśm y  szczegółowego rozbioru i szcze-1 mowy o abstencyi wobec Rady państwa, I wn; i  mowa w  ma o dacie przyszłój nadzwyczaj-
rei dyskusyi w specyalnych sprawach bądź skoro obowiązują bezpośrednie wy ory, a e  en  Lśi sesvi parlamentarnój, która oznaczoną być ma
odnoszących się do prac ustawodawczych, ^  f ^ a ^ s i ę V stem o w i a b J  Słusznie utrzymywałem w wczorajszym moim li- na pierwsze dni, podobno na d. łO lietopada.^Mar
bądź do zadań konstytucyjnych. Lecz do eentralis ó p ^ y I śde, że doniesienia o ogłoszeniu księcia Milana kró- szsłek atoli, wierny słowom . .
ustalenia nroeramu doiść można jedynie I solutyzmu biurokratyc n g  . I Iem, nie należy uważać za bezwzględnie niemożebne, I gdunie, póki pora po temu, z^m ] ę P ,

iw. ^rnnnipłw którei arena win- Niesadzimy, aby zamierzony program L  to z uwagi na wszystkie niespodzianki i nieprawdo- troską o wojenne podniesienie Francyi _przez walkę stronnictw, której areną win m e s ^ u t y , y popierał także tę  podobieństwa, jakie się jednak wydarzają na Wscho- powrotem z Besanęm ma znów wyjechać do Drem
ny być przedwyborcze zgromadzenia. Na wyborczy nuwta L  p PhL zie 0n tv lko Idzie. Jakoż istotnie nadeszły dziś wiatogodne w tej dla oglądania ćwiczeń wojennych 3go korpuro. _  
nic się jednak nie przyda chcieć sprzeczno- dążność. Prawdopodo ę mierze doniesienia, które sam fakt potwierdzają. Za- Starano się tutaj dopatrzyć się różnicy po ę y
ści te z sobą połączyć i z nich jednolity ególnikowem streszczeniem największych teraz pytanie, czy ten rzadki epizod „zwy- słowami marszałka, który zapewniał w L u f  e,
ułożyć programat Byłby to eklektyzm po- przeciwności politycznych. cięskiego" w jf ta  serbskiego, wywrze jakikolwiek obok ijwój troski o wojenną P ^ ę  ;^ ^ 1  równ7Z/Z?lzj p V ty c zo e j domoslożci. Z „ćw „ ięc L c z y o a  s i, tóookres czczych k ^ g w  J r n t a ^
Wyborcy miasta Lwowa w dawniejszych frazesów bez dotarcia do rdzenia praktycz- odpowiadam na to pytanie. „Nie. Nie chodzi jpneŁ ę

wieuiem Dufaura w radzie departamentu Charente, 
itóry odpowiadając na skargi szerzone przez bonapar- 
ystów o ciężary spadające na 1Da°isk

cznego mobilizowania rezerw, główny _
na konieczność tej mobilizacji, która “ ™zej .  
miliona wojenną siłę Francyi, kładzie tamę wszel 
nemu na przyszłość najazdowi. Mowę m a r s k a  na­
zwano pokojową, w przemówieniu Dufaura y- •_ 
jakby odgłos trąbki wojennój, i przez^ cały j 
dzień burza paryska nie zdawała się być pewną - 
mój siebie., Wrażenie minęło; przy bliższeru por - 
wnaniu przemówień nie dostrzeżono już różnicy w za­
patrywaniu się obu mówców i znowu nastąpił nastrój 
pokojowy, gdy znów dziś spostrzedz można w dzien­
nikach coś na kształt paniki.

Wszystkie dzisiejsze dzienniki powtarzają doku­
ment, który umieściła wczoraj Le France pod ty­
tułem: Trait4 preliminaire. Organ Girardina zape­
wnia autentyczność tego traktatu,! który miał być 
zawarty ligo  czerwca r. b. pomiędzy cesarzami Wil- 
lelmem i Aleksandrem i nosić podpisy kanclerzów 
jaństw obu. W traktacie tym obaj Cesarze po wzaje- 
nnem przyobiecaniu sobie, iż wobec spraw dotyczących 

T u r c v i  będą działać jedynie po obopólnem porozumie­
niu się, przewidziane są dwa rozwiązania serbsko-tu- 
reckiój wojny; 1) w razie zwycięstwa Turcy, zape­
wnienie zwyciężonym status quo ante bellum; 2) 
w razie zwycięstwa strony przeciwnój uznanie bez­
względne faktu dokonanego, to jest mePOĆtegłośc,
krajów słowiańskich, pod warunkiem, zwołania kon­
gresu europejskiego dla uorgamzowama 1 z gw 
towania państw nowych ztąd powstałych. Oddzielny 
artykuł przewiduje nadto konieczność przeniesienia 
stolicy państwa Ottomańskiego do Azyi Mniej;Z j 
uznania Konstantynopola za miasto wolne pod pro­
tekcją wspólną państw europejskich 1 zneutralizowa­
nia Bosforu, a tymczasem zsjęcia pierwszego 1 dru­
giego przez wspólne siły lądowe 1 morskie obu 
państw kontrahujących. W dalszych artykułach prze­
widziano nadto niemożliwość przeprowadzenia obu 
wskazanych środków zakończenia wojny serbsko-tu- 
reckiój, w takim razie oba państwa wspólnemi siła­
mi zająć mają teatr wojny dla narzucenia swój woli 
wojującym, i wspólnemi również siłami odeprzeć 
wszelką postronną interwencyę państw europejskich 
do konfliktu. W końcu naznaczono 2 miesiące do 
ostatecznego spisania traktatu zaczepno-odpornego. 
(Podaliśmy akt ten wczoraj. Red.). .

Dokument ten powtórzony został przez wszystkie 
dzisiejsze dzienniki, z odpowiedniemi zastrzeżeniami. 
L°cz organ Girardina nie kończy na tern 1 zapewnia­
jąc ze swój strony, że ks. Gorczakow nowe czym 
usiłowania dla natychmiastowego zwołania kongresu 
europejskiego, dodaje, iż w razie niepowodzenia lgna- 
tiew jest już w posiadaniu ultimatum , które ma po­
wieźć do Konstantynopola a które tylko 48 godzin 
pozostawia Porcie do namysłu.

L w ó w  d. 19 września. Komitet przedwyborczy 
lwowski ogłosił następującą odezwę:

„Wobec rozpisania nowych, a już w przeciągu 
przyszłego miesiąca mających się odbyć wyborów, 
centralny Komitet przedwyborczy zwraca się ponownie 
do wszystkich mieszkańców kraju, którym dobro po­
wszechne jest drogiem, aby jak najgorliwiej zajęli się 
tą, jak na teraz najważniejszą sprawą. Niech każdy 
wszelkich dołoży starań, aby z wszystkich kuryj 1 o- 
kręgów wyszli posłowie, mogący swem światłem a 
patryotycznem zdaniem zaważyć pomyślnie na szali
obrad sejmowych, .

„Przedewszystkiem jednak musimy zwrócić baczną 
uwagę na wybory z małych posiadłości. Tu bowiem 
znacbodzili ludzie nieprzyjaźni krajowi naszemu, pole 
do niebezpiecznych wichrzeń, których skutkiem bjło 
spaczenie niejednej żywotnej dla kraju sprawy.

Dosyć wspomnieć sprawę funduszów na zakłady 
naukowe i rolnicze w kraju, na budowę gmachu aka­
demii technicznej we Lwowie, udaremnienie obrony 
od szkodliwej dla kraju reformy podatkowej, udare­
mnienie słuszniejszego wymiaru opłat od tak niezbę­
dnego dla pracującej ludności pożywienia jak mięso, 
zmarnowanie milionów na popieranie nierzetelnych

Ozęśó Utsr&oko-artjstyoin*.

Szkice z wycieczki po Słowacyi
opisał

Henryk Miildner.

(Ciąg dalszy).

Zanim przejdziemy do dalszego opisu naszej 
podróży, nie zawadzi zdaniem naszem podać po­
bieżnie nakreślony szkic o ludności słowackiej. 
Jako należący do rozgałęzionego szczepu słowiań­
skiego, jako pobratymcy i najbliżsi sąsiedzi nasi, 
odgraniczeni tylko Karpatami, zasługują rzeczy­
wiście na to, abyśmy ich bliżej poznali a nie od­
suwali się od nich — tembardziej , skoro dziś 
w bezustannej walce o swoją narodowość i język 
od zaślepionych Węgrów na każdym niemal kro 
ku są prześladowani. t

Ogólna liczba Słowaków w całych Węgrzech 
wynosi okrągło 3 miliony, z których 2'/a miliona 
wypada na okolice podkarpackie, reszta zaś roz­
sypaną jest w drobniejszych lub większych kolo­
niach albo też zmieszaną z innemi narodowościa­
mi w środkowych i południowych Węgrzech. Na 
Podkarpaciu zamieszkują Słowacy w ściśniętej ma­
sie 15 północnowschodnich hrabstw, mianowicie 
są hrabstwa Trenczyńskie, Orawskie i Liptowskie 
czysto słowackie; w Turockiem, Barszeckiem 
(Bars), Nitrzańskiem (Neutra), Honckiem (Hont) 
Gómórskiem, Spiskiem (Zips), Szaroszskiem (Saros), 
Zemplińskiem i Abaujvarskiem hrabstwie przewa­
żają Słowacy w znacznej większości; w Preszbur- 
skiem zaś i Nowogrodzkiem hrabstwie (Neograd) 
zostają w liczebnej mniejszości. W tej dziedzinie

Słowacyi znajdują się jednak rozproszone dwie 
grupy Niemców, mianowicie w paśmie gór tak 
zwanych Ungarisches Erzgebirge koloniści górni­
cy i w górnej części Spiża w 16 Spiskich mia­
stach Sasi (Zipser Sachsen.)

Mowa słowacka jest najwięcej zbliżoną do cze­
skiej a choć nieposiada tak bogatej literatury 
jak ta  ostatnia, jednak odznacza się bogactwem 
słów, jędrnością wyrażeń, gramatykalną dokładno­
ścią i dla ucha miłą dźwięcznością. Dla każdego 
Polaka język słowacki w rozmowie jest bardzo 
zrozumiały, jak niemniej odwrotnie dla Słowaka 
polski. Najczyściej mówią po słowacku w Turo­
ckiem hrabstwie, zkąd oświata rozchodzi się na 
całą Słowacyę; im więcej wszakże oddala się dzie­
dzina słowacka od tego środkowego punktu, tem­
bardziej rozpada w prowincyonaliziny i tworzy 
powoli przejście w języki sąsiednich Morawian, 
Szlązaków, Polaków i Rusinów.

Z przykrością jednak zaznaczyć nam wypada, 
jak ten biedny "naród przez obecny rząd węgier­
ski jest bezustannie trapionym i prześladowanym, 
łi-tylko dlatego, że silnie trzymając się swej na­
rodowości i mowy nie daje się żadną miarą zma- 
diaryzować. Rozpoczęto od tego, że w gimna- 
zyach rządowych w Słowacyi zaprowadzono język 
wykładowy węgierski, nieprzepuszczając nawet re- 
ligii, a naukę języka słowackiego zostawiono ja­
ko przedmiot nadobowiązkowy tylko w trzech gi 
mnazyach; prócz tego nie pominięto żadnej spo 
sobności, ażeby podczas wykładów miotać obelg 
na naród słowacki zohydzając jego przeszłe dzie­
je historyczne. Ta okoliczność spowodowała Sło­
waków, że rozpisawszy między sobą składki ze­
brali odpowiednie fundusze i założyli trzy gimna- 
zya narodowe, które swoim kosztem utrzymywali. 
Ponieważ te naukowe zakłady bardzo pięknie się 
rozwijały i ducha narodowego podnosiły, przeto 
kłuły rząd madiarski ciągle w oczy i nie dały

mu prędzej spokoju, dopóki rozmaitemi bame- 
memi intrygami i pod pozorem panslawistycznych 
agitacyj gimnazyów tych nie zamknął. Są jeszcze 
wprawdzie po miastach i wsiach szkoły miejskie 
i wiejskie, w których język wykładowy jest sło­
wacki, ale szczególniej te ostatnie nie mogą po­
dołać swojemu zadaniu i pozostawiają wiele do 
życzenia Zaciekłość Madiarów ku Słowakom nie 
ogranicza się przecież na samej szkole, gdyż na 
każdym prawie kroku starają się im dokuczać; 
możnaby pod tym względem wiele przykładów 
przytoczyć, z jakiemi trudnościami biedny Słowak 
łamać się musi, jeżeli obrał stan nauczycielski,
duchowny lub urzędniczy.

Mimo takiego ciągłego prześladowania 1 znęca- 
nia się Węgrzy nio osiagli zamierzonego celu, 
wynarodowienia Słowakow, i zapewno nigdy go 
tym sposobem nie dopną, bo Słowacy wiedząc 
dobrze, jakie im grozi niebezpieczeństwo, w ści­
śniętej falandze moralnie się bronią 1 me pozwo­
lą na wydarcie tego najdroższego skarbu, jakim 
jest narodowość i język. Już przed rokiem 1848 
tacy przewodnicy i gorący patryoci słowaccy jak 
Sztur, Hodża, Hurban w pismach 1 odezwach swo­
ich ciągle upominali Słowakow, ażeby silnie ra­
zem się trzymali i od języka swego meodstępo- 
wali. Później zaś, bo w r. 1863 założono Towa­
rzystwo literackie „Matica Slovenska“ celem wy­
dawnictwa naukowych i pouczających książek 
w języku słowackim. Liczba członków wynosi obe­
cnie około 900, kapitał zaś 73,000 złr. Siedziba 
Towarzystwa znajduje się w stolicy słowackiej 
w Turockim św. Marcinie (Thurocz Szent Marton). 
Prócz tego istnieje jeszcze w fyrnawie od r. 1869 
drugie Towarzystwo literackie „Spolek sv Voj: 
techa“, które wydaje katolickie religijne książki 
w języku słowackim i liczy przeszło 2,000 człon­
ków z kapitałem 40,000 złr. Już jednak prze- 
myśliwa nad tem rząd węgierski, aby pod jakim­

kolwiek błahym pozorem te dwa czynne i bardzo 
pożyteczne towarzystwa skasować. Ze znaczniej­
szych wydawanych dzienników wymieniamy tylko 
„Ńarodnie Noviny“, „Slorenske Noviny“ i „Orol 
Tatranski“. Nie dosyć na tem założyli jeszcze 
Słowacy w Turockim św. Marcinie w umyślnie na 
ten cel zakupionym domu z ogrodem, bibliotekę, 
posiadającą już dzisiaj 7000 dzieł, i muzeum, 
w którem zgromadzają piękne okazy z dziedziny 
archeologii, historyi, numizmatyki, przyrody ltp. 
Założona w r. 1869 na akcye drukarnia „Maticy 
Słowiańskiej “ daje piękne świadectwo o poczuciu 
Słowaków, aby się dla odparcia zamachu na ich 
narodowość wymierzonego solidarnie łączyć 1 ofiar­
nego grosza dla podtrzymania ducha patryo- 
tycznego nie skąpić. Jednem słowem, gdzie tylko 
okiem rzucimy, dostrzegamy wielką r 'lch’;L°np 
przywódzców i patryotów słowackich, aby n1 
zabiegi wszędzie nurtujących i podkopujących 
Madiarów zniweczyć i odeprzeć. ,

To też nie należy się dziwić, że w 
licznościach wszelkie usiłow an ia  ęgr > J
Słowaków zm adiaryzow ^, są darem ^  -

ste nie chcą. Urzędnik, szlachcic lub ksiądz do­
stawszy się w okolice przez Słowakow zamieszka­
łe musi umieć po słowacku gdyż inaczej me jest 
w stanie rozmówić się z ludnością wiejską. Prze­
śladowania, jakie Węgrzy w swojej zaciekłości na 
lud słowacki rozciągnęli, wywierają wręcz przeci­
wny skutek, gdyż utwierdzają jeszcze bardziej 
Słowaków w biernym oporze stawianym wobec 
nierozumnych i gwałtownych żądań Węgrów. Cie­
kawe w tym względzie szczegóły zawiera broszu­
ra napisana przez słowackiego historyka Franci­
szka V. Sasinka, p. t. Die Slovaken, eine ethno- 
graphische Skizze, której pierwsze wydanie wy­
szło w r. 1875 w Turockim św. Marcinie, drugie

zaś, poprawne i pomnożone, również w tymże ro • 
ku w Pradze czeskiej. Z niej właśnie czerpnęli my 
główną część naszego szkicu o Słowakach. Ciężkie 
zarzuty przeciw haniebnemu postępowaniu rządu 
węgierskiego wobec Słowakow zawiera także zu­
pełnie świeżo wyszła w Pradze broszura p. t. 
Aeltere und neuere Magyarmrungs - Versuche in 
Unaarn mit b e s o n d e r e r  RUcksicht a u f die Slova­
ken Nie wymieniony z nazwiska autor bez litości 
smaea w niej rząd węgierski 1 przepowiada w koń­
cu ostatecznie rozpadnięcie państwa węgierskiego, 

’ madiaryzowania innych narodo- 
nie ustanie. Kto chce

jeżeli ten zapał madiaryzo* 
w ości ży jąc y ch  w Węgrzech 
bliżej poznać wewnętrzne stosunki Słowakow, te­
mu polecamy uważne przeczytanie tych dwóch 
dziełek.

Jak wyżej wspomnieliśmy, nie było naszym za­
miarem podać dokładnego obrazu całej Słowacyi 
pod względem etnografii, handlu, przemysłu itp. 
gdyż przechodziłoby to zakres niniejszych szki­
ców — dlatego kończąc nasze ogólnikowe uwagi, 
przechodzimy do dalszego opisu podróży.

Szybko przebiegamy od Mikulasza k o le ją  żela­
zną przestrzeń, która nas jeszcze od Tatr o d d z ie ­
la ; przejeżdżamy przez stacye H ra d e k  ( ip o 
Ujvar), Ważec (Yazsecz) i H o ch w a ld  — za t ą  osta­
tnia dopiero otwiera nam się przepyszne pano­
rama całego głównego łańcucha Tatr, w ' orem 
oko pełne zachwytu i radości tonie, mewiedząc,
na którym w i e r c h u  ma spocząć Przypatrzmyż się
im bliżej. Na samem czele' jakby (z odwroconą 
w tył głowa i w górę wzniesioną szablicą stoi du­
mny Krywań (2500 m. n. p. m.) niby odzywając 
się do swych druhów, towarzyszów pancernych 
i hussarzy: W imię'Boga i przeczystej dziewicy 
Maryi, naprzód, za mną, napohańce! — Za nim 
w długim szeregu wierna jego wezwaniu postę­
puje drużyna, cała od stóp do głów w żelazo 
odziana — niepodobna nam całego bojowego szy-
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i nieżywotnych przedsiębiorstw kolejowych, a przez to 
uniemożliwienie budowy niezbędnych dla kraju linij, 
aby przekonać, źe są ludzie, którzy się nie wahają 
szkodzić najżywotniejszym potrzebom krąju na to, by 
poprzeć osobiste widoki. Ludzie ci przyznali się osta- 
tniemi czasy wyraźniej i śmielej niż kiedy do celów 
zarówno przeciwnych naszej narodowej myśli, jak i 
interesowi państwa, do którego należymy, i nie Kryją 
się już wcale z tem, że chcą lud ruski mimo jego 
wiedzy i wbrew jego woli do Moskwy i prawosławia 
prowadzić.

W celu ochronienia reprezentacyi kraju od tych 
tak szkodliwych żywiołów, wzywamy wszystkich bez 
różnicy wyznania i powołania, by wszelkie ku temu 
wytężyli siły, i nie ulękli się prac ni ofiar. W tem 
działaniu zamilknąć muszą wszelkie różnice, dzielące 
obóz narodowy na polityczne stronnictwa, wszelkie 
czy to polityczne czy osobiste niechęci. Solidarność 
jest tu nakazem patryotycznego obowiązku obojętność 
byłaby ciężką wobec kraju przewiną.

Z uchwały Komitetu centralnego przedwyborczego. 
We Lwowie d. 36 września 1876 r.

Przewodniczący: Piotr Gross.

Rada szkolna krajowa mianowała dotychczasowego 
nauczyciela szkoły wydziałowej w Krośnie Jana K a­
zi e n k ę rzeczywistym nauczycielem kierującym szko' 
ły etatowej męzkiej w Brzeżanach.

Wiedeń 19 września. Pomiędzy projektami do 
ustaw, które podczas sesyi jesiennej mają być przed- 
dłożone obu ciałom ustawodowczym t.j. sejmowi wę­
gierskiemu i Radzie państwa, ma się także znajdo­
wać ustawa o kwaterowaniu wojska, o której już 
wiele razy pisaliśmy. Nowy minister wojny hr. By- 
landt zmienił, jak donoszą dzienniki, rzeczony pro­
jekt w kierunku życzenia ministerstw skarbu t.j. za­
prowadzając możebne oszczędności. Według tych zmian 
budowa koszar nie wypadnie tak drogo, jakby była 
wypadła, gdyby zatrzymano przepis, którego doma­
gał się były minister wojny Koller, że na jednego 
żołnierza potrzeba pięć metrów sześciennych powie­
trza. Zresztą ustawa Kwaterunkowa nie będzie przed­
łożoną obu parlamentom w jednobrzmiącej osnowie. 
Przepisy o zbieraniu funduszów inne będą dla Au- 
stryi, inne dla Węgier.

— Dziś odbyła się w Wiedniu pod przewodni­
ctwem prezesa ministrów ks. Auersperga rada mi­
nistrów.

— Ministrowie węgierscy Szell i Trefort przyby­
wają dziś do Wiednia. Nie wiadomo jeszcze co z 
sobą przywiozą, w każdym razie wspólne narady obu 
rządów ograniczą się na stanowczem sformułowaniu 
wniosków ugodowych. Sprawa odnowienia zwiąsku 
oelno-handlowego ma być odłożoną na później. Pe­
ster Lloyd twierdzi, źe w zeszłym tygodniu rząd 
austryacki postawił gabinetowi węgierskiemu szereg 
formalnych i materyalnych propozycyj odnośnie do 
rewizyi ugody węgierskiej. Są to zapewne wnioski
uchwalone na ostatniej radzie ministrów, odbytej
przed tygodniem. Pp. Szell i Trefort mają właśnie 
przywieść odpowiedź na te propozycye. Donoszą za­
razem, że według projektu nowego zwiąsku celno- 
handlowego, Dalmacya ma być włąezoną do wspól­
nego obrębu celnego , wskutek czego dalmackie po­
łączenie celne, podobnie jak brodzkie, ustanie ró­
wnocześnie z nową umową ekonomiczną.

— Wczoraj odbyła się w Peszcie rada ministrów, 
na której obradowano o budżecie ogólnym i chorwa­
ckim budżecie krajowym. Sejm węgierski zostanie
otwartym dnia 28 b. m. i po kilku sesyach odro­
czy się na parę tygodni. Rozprawy merytoryczne roz­
poczną się dopiero 20 października. Przez ten czas 
Sejm chorwacki będzie obradował nad budżetem kra­
jowym.

— Donosiliśmy niedawno, źe w Sejmie chorwa­
ckim dep. Sasicz uczynił wniosek wysłania deputacyi 
do NPana z podziękowaniem za udzielenie pomocy 
poszkodowanym mieszkańcom Starego i Nowego Sie­
l i  wskutek naruszenia granicy austryackiej przez Tur­
ków. Otóż wniosek ten prócz wyrażenia lojalności i 
przywiązania dla NPana ma jeszcze cel inny. Dep. 
Sasicz chciał przy tej sposobności poruszyć kwestyę 
wypadków Wschodnich, tak bardzo obchodzących Chor­
watów. Wskutek tego mogłaby powstać gorąca dy- 
skusya między Chorwatami i Serbami, różniącemi 
s'ę w swoich zapatrywaniach na stosunek wojny Serb­
skiej do innych Słowian południowych. W klubie 
poselskim większość sprzeciwiła się przedłożeniu te­
go wniosku sejmowi. Zauważano bowiem, że prze­
chodziłby on kompetencyę sejmu, zwłaszcza, że No­
we i Stare Sieło nie należy do Chorwacyi, ale do 
Pogranicza wojskowego. Klub poselski odrzucając ten 
wniosek, zastrzegł się przed tłumaczeniem tego kro­
ku, jako nielojalności względem monarchy. Odnośną 
rezolucyę wypracować ma dep. Miskatowicz. Utrzy­
mują źe sejm chorwacki będzie obradował najdłużej 
do 25 t. m.

— Czytamy w Wehrzeitung: Raport arsenału 
w Wiedniu, przedłożony państwowemu ministerstwu 
wojny za miesiąc sierpień, wykazuje nadzwyczajne 
postępy w fabrykacyi dział polnych według systemu 
Uchatiu3a. Preliminowana na r. 1876 liczba nowych 
dział będzie gotową z końcem listopada, tak, że mi­
nisterstwo może w tym czasie przystąpić do fabry­
kacyi tej liczby dział, która dopiero w r. 1877 miała 
być wykonaną. Korzyści ztąd wypływające, są wido­
czne , albowiem po pierwsze: będzie armia znacznie 
prędzej uzbrojoną w działa poprawnego systemu, a 
powtóre nie będzie potrzeby rozpuszczać przed cza­
sem z arsenału robotników wyćwiczonych w fabry­
kacyi dział. Do uzbrojenia 13 pułków artyleryi pol­
nej potrzeba 1170 dział. 970 rur działowych według 
systemu Uchatiusa o 7-5 i 9 centim. średnicy jest 
już odlanych. Potrzeba tedy odlać jeszcze 200 rur. 
Tygodniowo odlewa arsenał wiedeński 25 sztuk. Do 
połowy listopada r. b. będą więc wszystkie rury go­
towe. Co do lawet, sporządzono dotychczas 600 sztuk; 
tygodniowe produkuje się 35 sztuk. Do jaszczyków, 
lawet i wozów amunicyjnych potrzeba około 11,000 
kół. Dotychczas sporządzono 3500; dziennie wyra­
biają 80 kół. Podróż inspekcyjna dyrektora arsenału, 
jenerała broni Tillera, podjęte w celu zwiedzania fa­
bryk prywatnych, które mają rządowi dostarczyć li' 
cznych części składowych dział, nie pozostała bez 
skutku. Fabryki przywatne wyrabiają także kule 
próżne i pełne i szrepnele, partyami po 5 do 20 ty­
sięcy sztuk, i odstawiają je do laboratoryum chemi 
cznego pod Wiener-Neustadt; tem napełniają kule 
prochem i masą eksplodującą. Przez rozdanie dosta­
wy rozmaitych pocisków do nowych dział pomiędzy 
licznych fabrykantów prywatnych osiągnięto cel dwo­
jaki; przez konkurencyę uzyskano niższe ceny i za­
pewniono sobie dostawę pocisków w znacznej ilości, 
w stosunkowo dość krótkim czasie.

Ziemie Polskie.
Jeszcze w maju rb. dzienniki rosyjskie podawały 

wiadomość, że sądownictwa jawne i instytucya sądów 
przysięgłych, od lat dziesięciu wprowadzone w życie 
Da całym obszarze Carstwa, będą nareszcie zaprowa 
dzone od 1 stycznia 1877 r. w guberniach zacho­
dnich, na miejsce dotychczasowych Sądów tajnych. 
Lecz wkrótce potem wiadomość te odwołaną została, 
)0 dzienniki doniosły, że Rada Państwa uznała po- 
irzebę zaprowadzenia reformy sądowej w guberniach 
zachodnich Carstwa odroczyć jeszcze na dwa lata. 
Teraz zaś St. Peterburgskija Wiedomosti głoszą 
znowu, że otwarcie Sądu Okręgowego w Humaniu 
(Ukraina, gub. Kijowska) jest ostatecznie zdecydowa- 
cem, a nawet urządzają już lokal dla pomieszczenia 
tego sądu. Przyczem dziennik ten dodaje, że niewia­
domo jeszcze, które powiaty gubernii Kijowskiej będą 
należały do Okręgu Sądu Humańskiego, liczba ich 
jednak nie będzie mniejszą od sześciu i czynności 
Sądu rozpoczną się nie później, jak Igo stycznia roku 
>rzyszłego.

W obec wspomnionego wyżej orzeczenia Rady Pań­
stwa, że reforma sądowa w guberniach zachodnich 
musi być na lat dwa odroczoną, a szczególnie wobec 
usposobienia rządu moskiewskiego, obawiającego się 
wprowadzenia instytucyj, zasadzających się na prawie 
wyborczem, do kraju, którego inteligencya, pomimo 
wszelkich p er  f a s  et nefa s  przedsiębranych środków, 
jest dotychczas przeważnie polską, — wiadomość ni­
niejsza o blizkim otwarciu Sądów jawnych w Huma­
niu, zdaje się być nieco wątpliwą, a przynajmniej 
jesteśmy przekonani, źe jeżeli w krajach zabranych 
reforma sądownicza będzie wprowadzoną teraz, to 
w postaci tak obciętej i skażonej, źe z jej dobro­
dziejstw nikt z Polaków korzystać w zupełności nie 
będzie w stenie.

Turcya.
Z dzienników rosyjskich pełnych ciągle rozmaitego 

rodzaju wiadomości z Konstantynopola o stosunkach 
wewnętrznych tureckich, podajemy ciekawsze. St. Pet. 
Wied. z d. 2 (14) września zapewniają, że między 
muzułmanami panuje wiara powszechna w przepo­
wiednię jednego z nadwornych astronomów sułtań- 
skich, iż panowanie Hamida II będzie jeszcz krót- 
szem od panowania jego poprzednika, bo skończyć 
się ma w tym jeszcze miesiącu; końca tego panowa­
nia Turcy czekają z dnia na dzień z właściwą sobie 
rezygnacyą fatelistyczną, zamykającą się w słowach: 
„Tak się podoba Allachowi!.. tek zapisano w gwiaz­
dach I.. “ Dziennik petersburski o tej przepowiedni 
mówi, że dziwny zbieg okoliczności, który spra­
wił, iż proroctwa o Abdulu Azisie spełniły się, go­
tów dopomódz sprawdzeniu się przepowiedni niniej­
szej, a to tem prawdopodobniej, że autor tych wróżb 
tajemniczych jest osobistym przyjacielem Szeicha ul- 
Islama, a więc ma poniekąd w ręku sposób spełnie­
nia swych przepowiedni, w razie, gdyby sam bieg 
wypadkó w nie dopomógł temu. Ten sam astrolog — 
mówią dalej St. Pet. Wied. — stawia horoskop, że

dopiero trzeci syn Abdul Medżida, który wstąpi po 
Hamidzie II, będzie pauował długo i pomyślnie. Lecz 
co do tego punktu, — mogą zajść wypadki, których 
ani astrolog, ani Szeich-ul-Islam powiedzieć nie są 
w stanie, a które przecież przeszkodzą sprawdzeniu 
się przepowiedni. Według najświeższych bowiem wia 
domości, występuje na scenę najniespodziewaniej bar­
dzo potężny pretendent do tronu Osmanów, a jest 
nim Izmael pasza, wice-król Egiptu; krążą o nim 
pogłoski, że przesłał już noty do dworów europej­
skich z propozycyami, mającemi jakoby rozciąć do­
raźnie węzeł gordyjski wschodni, bo przyrzeka on 
w zamian za poparcie jego kandydatury, zaprowadzić 
wszelkie możebne reformy w Turcyi na zasadach 
europejskich i nadać autonomię najobszerniejszą ludom 
chrześciańskim, zamieszkałym na Bałkanie. „Nie rę­
czymy, — dodaje dziennik petersburski — za auten­
tyczność powyższej wiadomości, chociaż posiadamy 
ją ze źródła dość pewnego; zresztą żyjemy w cza­
sach takich, iż rzeczy dziś najnieprawdopodobniejsze, 
prawdziwemi stać się mogą jutro". Nareszcie tenże 
dziennik opowiada, że w sferach rządowych konstan­
tynopolitańskich zupełnie otwarcie i stanowczo mówią 
o blizkiej wojnie z Rosyą, że w tym celu ma być 
wkrótce ogłoszony manifest sułtański, zwołujący pod 
broń wszystkich muzułmanów od 18 do 55 lat wie­
ku, i źe dzienniki tureckie agitują energicznie za 
wojną, z najwyższą pogardą odzywając się o pośre­
dnictwie pokojowem dyplomacyi europejskiej.

T ea tr  wojny.
Zawieszenie walki nastąpiło f a k t y c z n i e  na 

serbskich liniach bojowych w skutek rozkazów wyda­
nych przez rządy turecki i serbski dowódzcom armij, 
aby wojska wstrzymały się przez dni dziesięć od 
d z i a ł a ń  z a c z e pnyc h ,  jakto wczoraj przedstawi­
liśmy. Ale jeszcze n ie  z a w a r t o  u k ł a d u  o for­
malne zawieszenie broni, którego koniecznym i 
pierwszym warunkiem jest o z n a c z e n i e  l i n i i  
d e m a r k a c y j n ó j  między wojskami obu stron wo­
jujących. Jednak może podczas teraźniejszego dzie­
sięciodniowego zawieszenia walki, zawartym i prze­
prowadzonym będzie układ o zawieszenie broni a na­
wet o dłuższy rozejm, podczas którego toczyłyby się 
układy o pokój.

Sądzimy, że g ł ó w n ą  a bardzo wielką t r u d n o ­
ś c i ą  tak co do zawarcia i przeprowadzenia układu o 
zawieszenie broni i rozejm, jak późniój co do ułoże­
nia warunków pokoju stanowić będą przedewszyst- 
kiem H e r c e g o w i n a ,  Bośn i a  i B ó ł g a r y a ,  
to jest główną trudność stanowić będzie przeprowa­
dzenie zawieszenia broni między powstańcami a Tur­
kami w tych powstałych prowincyach, a następnie 
urządzenie ich przyszłego stanu warunkami pokoju.

Nie będziemy w tem miejscu roztrząsać pytania: 
czy jest nadzieja zawarcia teraz pokoju czy nie? 
Wspomnimy tylko, że nie zważając już nawet na dą­
żenia Rosyi, ogromna różnica jest między warunka­
mi pokoju stawianymi przez Portę, która się mnie­
ma zwycięką, a żądaniami postawionemi jako cel 
wojny przez Serbię dotychczas nie złamaną i Czar­
nogórę zwycięską do tój chwili. Różnica zaś ta leży 
nie tyle w oznaczeniu przyszłego położenia Serbii i 
Czarnogóry, jak raczśj w u r z ą d z e n i u  s t o s u n ­
ków i p r z y s z ł e g o  s t a n o w i s k a  H e r c e g o w i ­
ny, B o ś n i  i Bó ł ga r y i .  A właśnie powstanie w 
tych krajach wywołało do wojny Serbię i Czarnogó­
rę i rozogniło całą sprawę wschodnią we wszystkich 
w niój zawartych sporach.

W rubryce „Teatr wojny" zastanowimy się tylko 
dzisiaj pokrótce n a d  t r u d n o ś c i a m i  z a wa r c i a  
i pr  ze p ro  wa dz e n  ia r o z e j m u  na wszystkich 
polach walki tegoż teatru. Otóż mniemamy, że naj­
większą trudność pod tym także względem zajdzie, 
oprócz w Czarnogórze, w Hercgowinie i Bośni.

Już w roku zeszłym o przeprowadzenie zawiesze­
nia broni między powstańcami a Turkami w Herce­
gowinie i Bośni, rozbiły się usiłowania mocarstw i 
rozwiały się warunki wypisane w memoryale hr. An- 
drassego, chociaż przyjętym przez wszystkie mocar­
stwa, warunki mające przy utrzymaniu status quo 
w tych krajach, „polepszyć" ich stan, zaprowadzić 
„status quo ulepszony" (status quo ameliori), jakto 
tylokrotnie oświadczał hr. Andrassy. W istocie pozo­
stał status quo— to jest wiekowa walka między 
chrześciańską ludnością tych krajów a muzułmanami, 
ale wątpimy czy „ulepszeniem" tego stanu nazwać 
można zmianę biednych dawniój w tych krajach 
wiosek w ruiny i zgliszcza!

Jak w roku zeszłym, następnie w zimie i na wio­
snę r. b., tek i teraz usiłowania o zawieszenie broni 
między powstańcami a Turkami w Bośni i Hercego­
winie obracać się będą w b ł ę d n e m  kole  nie ma- 
jącem wyjścia. Rząd turecki oświadczać będzie: iż 
nie może uznać powstańców za stronę wojującą i za­
wierać z nimi układu o zawieszenie broni; a nawet 
pomijając to, nie może przeprowadzić reform, dopóki 
powstańcy są pod bronią i chrześciańska część ludno­

ści tych krajów walczy z muzułmańską. Z drugiej 
strony powstańcy powtarzać będą oświadczenie daw­
niej czynione: że nie mogą złożyć broni, dopóki nie 
jest zmieniony sten rzeczy, który ich zmusił do chwy­
cenia za oręż w obronie swego życia i swych rodzin, 
a przynajmniej dopóki nie będą dane materyalne rę­
kojmie zmiany przez cofnięcie się wojsk tureckich. 
Znów więc może Rosya zaproponuje, jako wyjście 
z tego błędnego koła, zajęcie Bośni i Hercegowiny, 
a teraz może i Bółgaryi, przez wojska mocarstw eu 
ropejskich, na co znów nie zgodzi się nietylko Tur- 
cya ale i Anglia.

Przeprowadzenie zawieszenia broni w Hercegowi­
nie i Bośni jest może j e s z c z e  dzisiaj t r u d n i e j  
s z e , niż było na wiosnę w roku bieżącym; bo pow­
stanie tem wzrosło, a nadto na terytoryum Herce­
gowiny stoją w wielu miejscach wojska czarnogórskie, 
w Bośni zaś są zbrojne oddziały serbskie, mianowi­
cie w kilkutysięcznym korpusie pułkownika serbskie­
go Despotowicza, który po kilku zwycięskich potycz­
kach zaprowadził władze narodowe w niektórych 
miejscach Bośni. Prócz tego w Bółgaryi w górach 
bałkańskich pojawiły się znów oddziały powstańców, 
a według telegramów z Belgradu z d. 17 września, 
ogłoszonych w dziennikach wiedeńskich, udali się 
z Serbii w góry bałkańskie pułkownicy rosyjscy Ki- 
sielski i Miloradowicz oraz kapitan Gostimow dla zor­
ganizowania powstańców bółgarskich. Nareszcie świe­
żo wybuchły także niespokojności w Dobruczy przy 
ujściach Dunaju, gdzie mieszka 35,000 raskolników, 
którzy uszli tem przed prześladowaniem z Rosyi, 
oraz potomkowie oddziału kozaków zaporozkich, 
którzy po zniesieniu Zaporoża przez carową Katarzy­
nę przenieśli się za Dunaj do Turcyi. Mieli oni dość 
długo w Turcyi własne władze administracyjne i są­
dowe, a kozacy służyli nawet wojskowo Porcie; lecz 
system centralizacyjny zaprowadzony w ostatnich cza­
sach także w Turcyi, zniósł te władze i oburzył ko­
zaków i raskolników, niedawno zaś mordy popełnio­
ne w Dobruczy przez baszybozuków spowodowały, że 
ludność kozacka i raskolniki chwycili za broń dla 
własnej obrony. List z Tulczy do Polit. Correspon­
dent donosi, iż Asim pasza wyprawił właśnie do Do­
bruczy dwa bataliony piechoty.

O trudnościach przeprowadzenia rozejmu w Czarno­
górze mówić będziemy niżej.

S e r b s k i e  pol e  walki .
Skreślony przez nas przed kilku dniami zarys po­

łożenia obu stron wojujących na głównej linii bojo­
wej nad Morawą, a wczoraj przedstawiony tam  
s t a n  r zeczy  niekorzystny dla Turków i twierdze­
nie nasze, iż aż do 18go września toczyły się na tej 
linii bojowej małe utarczki, a dopiero w dniu tym 
mieli otrzymać dowódzcy wojsk serbskich i tureckich 
e d y n i e  r o z k a z  ni e  p r z e d s i ę b r a n i a  dzia-  

:ań z a c z e p n y c h  i ograniczenia się tylko na za- 
irzymaniu zajętych stanowisk— potwierdza w zupełno­
ści następujący list z Belgradu z 14 września za­
mieszczony w Polit. Correspondent z 19 września.

„Według wszelkiego prawdopodobieństwa, jutro 
otrzymają dowódzcy armii serbskiej rozkaz, aby się 
ograniczyli na działaniu odpornem, przeto jutro na­
stąpi faktycznie zawieszenie walki, pożądane dosyć 
dla stron obu. Położenie armii Abdul Kerima pa­
szy nad Morawą nie jest bynajmniej korzystne w sku­
tek stanowiska jakie zajął korpus Chorwatowicza za­
grażając i prawie przecinając linię odwrotu tej armii 
i drogę, którą mogła zaopatrywać się w żywność. 
Działania zaczepne ze strony tureckiej były w ogóle 
bardzo smutnie prowadzone. W dolinie Morawy nie 
zdołał Abdul Kerim ani kroku posunąć się naprzód. 
Po jedynej większej bitwie przed Aleksinaczem (Igo 
września), usiłowali Turcy obejść Aleksinacz posu­
wając się lewym brzegiem Morawy, lecz zaledwie 
pomknęli się półtory mili, zatrzymani zostali w dal­
szym pochodzie. Nie zdołali także Turcy mimo usi­
łowań, przedrzeć się przesmykiem pod Jankową Kli- 
surą, gdy zamierzali tamtędy obejść stanowiska serb­
skie pod Deligradem i Aleksinaczem. Równocześnie 
nad Timokiem nie mógł Osman pasza ani kroku po­
sunąć się naprzód, a wreszcie zmuszonym został co­
fnąć się za Timok. Na innej linii bojowej nad Driną 
zdobyte dawniej przy Małym Zworniku, a okupione 
wielkiemi stratami, trzy okopy, musieli Turcy nie­
dawno opuścić. Słowem zawieszenie walki nie znaj­
duje bynajmniej Turków na drodze tryumfalnej."

C z a r n o g ó r s k i e  p o l e  walki .
Bardzo trudno będzie ułożyć warunki zawieszenia 

broni między Czarnogórcami a Turkami i przepro­
wadzić je na tem polu walki. Główną do tego prze­
szkodę, oprócz innych, widzimy w t e r a ź n i e j s z e m  
p o ł o ż e n i u  M u c h t a r a  pa s zy  na północnej gra­
nicy Czarnogóry o t ocz one go  prawie przez Czar- 
nogórców.

Przykre jego położenie przedstawiliśmy w Czasie 
z 15 września, a potwierdzają to świeże wiadomości 
z Dubrownika i Kattaro do 19 t. m. sięgające, do­
dając nowe szczegóły. Jeden oddział wojsk Muchtara

paszy okopał się pod Zaslapem na samym brzegu 
płaskowzgórza grahowskiego tuż przy granicy herce- 
gowińskiej, a drugi oszańcował się w pobliżu pod 
nadgraniczną warowienką turecką Kłobuk, gdzie znaj­
dować się miał 17 września Muchtar pasza i jego 
główna kwatera. Na tyłach jego i bokach najważniej­
sze przejścia zajęły oddziały czarnogórskie i umocniły 
się na tych stanowiskach przecinając po większej czę­
ści, jeżeli nie zupełnie, związki Muchtara paszy 
z Trebinią, która stenowi dla jego wojsk podstawę 
działań, bo w niej ma zapasy żywności i amunicyi 
oraz oparcie na przypadek przegranej bitwy. Siłę 
tych oddziałów czarnogórskich podaje telegram z Kat­
taro z 19 t. m. na 12,000 ludzi.

Czyż w tabiem położeniu rzeczy, Czarnogórcy zgo­
dzą się, aby Muchtar przez czas zawieszenia broni 
sprowadzić mógł, bez przeszkody z ich strony, ży­
wność z Trebinii dla swoich wojsk osaczonych pod 
Kłobukiem? (a bez tego warunku niemożebnem jest 
zawieszenie broni), lub też czyż pozwolą, aby wysu­
nął się z trudnego położenia i cofnął do Trebinii? 
Słusznie więc w takiem położeniu rzeczy wojsk Mu­
chtara paszy widzimy wielką trudność do przeprowa­
dzenia rozejmu na czarnogórskiem polu walki.

Natomiast sam ten sten rzeczy spowodował już 
tam wstrzymanie działań zaczepnych tek z jednej, 
jak z drugiej strony; gdyż ani Muchtar ani Czarno­
górcy nie chcą wyjść z umocnionych stanowisk. Na­
suwa się tylko pytanie, czy Muchtar pasza będzie 
miał dostatek żywności, aby w tem położeniu dłużej 
przetrwać.

Na południowej linii czarnogórskiego pola wal­
ki łatwo byłoby spowodować zawieszenie broni. 
Derwisz pasza po dwukrotnej klęsce 6go t. m. pod 
Rogani a ligo  t. m. pod Trębaczem, cofnął swe 
wojska do pogranicznych twierdz albańskich Spużu 
i Podgorzycy, a Czarnogórcy nie odważali się i nie 
odważają uderzyć tam na Turków. Według telegra­
mów z Kattaro z 19 września, Porte nadsyła jeszcze 
Derwiszowi paszy posiłki, których kilkakrotnie żądał; 
między innemi przywieziono w tych dniach parowca­
mi do Antivari ośm batalionów, które zaraz do Pod­
gorzycy iść mają.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 września. Odbieramy następujące 

pismo:
W jednym z ostatnich numerów Czasu, w artyku­

le o wystawie wyrobów koszykarskich, znalazłem 
wzmiankę o szkole snycerskiej, założonej przez To­
warzystwo Tatrzańskie. Powiedziano tam, że szkoła 
w Zakopanem jest jedyną w tym rodzaju w kraju 
naszym. Atoli istnieje jeszcze inna szkoła snycerska, 
założona o wiele pierwej od szkoły w Zakopanem, a 
przez jedną tylko osobę, która oprócz łożenia funduszów 
potrzebnych, sama zajmuje się jej kierunkiem arty­
stycznym i przemysłowym. Mówię o szKole w R y- 
manowie.  Przedmioty w niej wykonane odznaczają 
się wykończeniem prawie artystycznem, i nawet za­
graniczne wyroby tego rodzaju nie wytrzymają z nie­
mi porównania. Szkoła istnieje zaledwie dwa lata, 
ma już trzydziestu kilku wykształconych uczniów ,i 
coraz więcej się rozwija, a potrzebuje również uzna­
nia i poparcia moralnego. Redakcya, sądzę, zechce na­
prawić omyłkę i w szpaltach swoich poświęci arty­
kuł szkole snycerskiej w Rymanowie, założonej przez 
hr. Annę z hr. Dzialyńskich Potocką. Bliższych szcze­
gółów udzieli zapewne sama założycielka, będąc o to
wezwaną przez Redakcyę Czasu. R. W.

Do powyższych słów dodać musimy, że o szkole 
w Rymanowie lubo wiedzieliśmy i nadmieniliśmy da­
wniej mówiąc o przemyśle krajowym, wszelako nie 
mając sobie udzielonych żadnych o niej danych, ani 
statystycznych, ani przemysłowych, nie mogliśmy o 
niej mówić obszerniej. Szczegóły pod tym względem 
będą nam poiądane. Publiczność wszelako potrzebuje 
w i d z i e ć ;  czyby nie było właściwem wyroby ry­
manowskie pokazać kiedy w Krakowie? (Red.).

— Wystawa koszykarska z Liszek, zostaje dziś 
zamkniętą. Tak pomieniona szkoła, jak i inne prze­
mysłu domowego i miejscowego wyroby znajdą dla 
siebie miejsce popisu rozlejlejszc i porównawcze na 
przyszłorocznej wystawie krajowej we Lwowie, której 
program podaliśmy całkowicie w Czasie.

— Na pogorzelców w Piwniczny otrzymaliśmy od 
P. A. 3 złr., na spalony kościół tamże od NN. z Li- 
manowy 2 złr.

— Namiestnictwo dozwoliło krakowskiemu zgro­
madzeniu 00. Reformatów zbierać dobrowolne składki 
w Krakowie i Galicyi przez ciąg jednego roku na 
rcstauracyę kościoła św. Kazimierza i klasztoru.

— Jenerał książę Windischgraetz, który jeździł do 
Petersburga dla uczestniczenia w przeglądzie wojsk, 
wrócił tu wczoraj rano i wieczorem odjechał do Gród­
ka, gdzie odbywają się ćwiczenia jazdy.

— Dowiadujemy się z Gaz. Naród., że d. 17 hm. 
przejeżdżając przez Kraków do Lwowa p. Wincenty 
Wisłocki urzędnik konsulatu austryackiego w War-

ku tych tytanów, każdego z osobna wymienić — 
dlatego poprzestaniemy tylko na rotmistrzach, 
którzy tutaj rej wodzą. A więc za tym dumnym 
dowódzcą postępuje Żelisko (Szolisko 2399 m ), 
Baszta (Bastya 2398 m.) Tupa (2231 m.), Koń- 
czysta (Botzdorfer Spitze Koncsiszta 2552 m.), 
Gerlach (2659 m.), Sławkowski szczyt (Schlagen- 
dorfer Spitze, Szaloki csucs 2478 m.), Średni 
Wierch (Mittelgrat 2475 m ), Łomnica (2635 m.) 
Kesmarski Szczyt (2534 m.) Koperszady (Kupfer- 
schachte, Hatulso rezaknak 1590 m.) a wreszcie 
Żelazne Wrota. Ale czy też tam nie brakuje ko­
go z towarzyszów pancernych, tych sidera mino- 
rum gentium? —. Przeliczmyź . .  .

 ef zahlt die Haupter seiner Lieben.
Und sieh — ihm fehlt kein theures Haupt

można powtórzyć śmiało za poetą, gdyż rzeczy­
wiście jak  stały przed wieki, tak i dziś stoją 
wszystkie nieporuszone, żelazne jak mur, jak nie- 
przełamana falanga Aleksandra Wielkiego... Ale 
otóż jesteśmy już w Popradzie, a zabrawszy swoje 
manatki z kolei znajdujemy się w gościnnym ho­
telu browaru piwnego (Brduhausgarten).

Powiadają Niemcy o miejscu, w którem wy­
kwintnie a tanio żyć można: Man lebt dort, wie 
unser Herrgott in Frankreich. Ten ostatni ustęp 
pozwolimy sobie zmienić na: in Ungarn — szcze­
gółowo to dotyczy hotelu browaru piwnego w Po­
pradzie. Przedewszystkiem jednak wypada nam 
poznać miasteczko Poprad.

Poprad (Popradinum, w dawnych czasach Villa 
Theotonicalis, po niemiecku Deutschendorf), jedno 
z szesnastu miast Spiskich *), otrzymał nazwę

*) Do 16 koronnych miast Spiskich należały No- 
wawieś (Novaves, Iglovia, Iglo, Neudorf), Lubica
Leibitzium, Laibitz), Podhradz (Kirchdorf lub Kirch-

od rzeczki Poprad, na której prawym brzegu jest 
położony. Przed więcej niż trzystu laty założono 
w najbliższej okolicy kopalnie srebra i miedzi, 
które jednak później zarzucono, gdyż się wcale 
nieopłacały. W roku 1762 wzięto się powtórnie 
do dzieła, ale ilość wydobywanej miedzi nie po­
krywała znacznych kosztów, dlatego też odtąd 
wszelkie dalsze roboty górnicze zaniechane zo­
stały. W roku 1774 otrzymał Poprad przywilej 
odbywania jarmarków i targów tygodniowych **). 

Kościół katolicki w Popradzie założonym został

drauf, Szepes Varallya), Włochy (Vlahi, Olaszinum 
lub Villa Italorum, Olaszi, Wallendorf), Biała (Bela), 
Spiska Sobota (Mons 8. Georgii, Georgenberg, Sze­
pes Szombathely), Wielka (Velka, Folk, Felka), Ma­
ciejówce (Matthaei Villa, Matzdorf, Mattheocz), Straża 
(Michaelis Villa, Michelsdorf, Sztrazsa), Wierzbów 
(Verbow, Menhardi Villa, Menersdorf lub Menhards- 
dorf), Twarożna (Durandi Villa, Durand lub Durls- 
dorf), Ruśkinowce (Riszdorf, Rusquinium, Ruszkinocz), 
Podoiiniec (Podolinum, Pudlein, Podolinecz), Gniazdo 
(Gnezda, Gniesen lub Kniesen) i wreszcie Lubowna 
(Lublovia, Lublo, Lublyo). Wiadomo z dziejów, że 
rozrzutny i wiecznie potrzebnicki cesarz niemiecki a 
król węgierski Zygmunt zastawił w roku 1412 wy­
mienione miasta królowi Władysławowi Jagielle za 
cenę 37,000 kop szerokich groszy prazkich (sexa- 
genarum latorum grossorum, jak opiewa akt zasta- 
wny, przytoczony w całości w Szepeshazym), która 
to na owe czasy bardzo znaczna suma wypłaconą 
mu została w zamku Czorsztyńskim. Ponieważ nastę­
pcy Zygmunta nie starali się o wykupno, przeto po­
zostały te miasta w posiadaniu królów polskich, póki 
w roku 1772 od Korony oderwane nie zostały.

**) Wiadomość o kopalniach Popradzkich podajemy 
z ciekawego dzieła p. t. Ungrisches Magasin, II. 
Band str. 44. Pressburg 1782.

około roku 1245, ale różnemi późniejszemi prze- 
budowaniami tak przeistoczony został, że dziś ze 
starożytności zaledwie tylko jedna cząstka pozo­
stała. Taki właśnie ślad znajdujemy w dzwonnicy, 
przytykającej do kościoła. Wykonaną ona jest 
w staroromańskim stylu a kształt ma czworogra­
niasty ; ściany dochodzą 20 do 25 metrów wyso­
kości, na wierzchu zaś ozdobione są pięknemi 
baszcikami i konsolami. Starożytny napis łaciński 
znajdujący się z jednej strony jest prawie zupeł­
nie zatarty, nie można więc wiedzieć daty wy­
stawienia dzwonnicy. Trzy dzwony wiszące tutaj 
odznaczają się silnym i pełnym dźwiękiem. Wi­
dać, że dzwonnica przetrwała długie wieki, bo 
już się znacznie ku starości pochyliła, jak te ry­
sy i szpary w niej dowodnie pokazują.

Wewnątrz kościoła pierwsze nasze nasze wejrze­
nie padło na wielki ołtarz. Lecz co to — czy się 
przypadkiem nie mylimy? — Nie, jeszcze raz się 
dobrze wpatrując, widzimy św. Pawła pustelnika— 
udekorowanego moskiewskim chrestem Aleksan­
dra Newskiego! Mimo świętości miejsca lekki u- 
śmiech zaigrał na chwilę na naszych ustach. Ale 
opiszemy ten dziwoląg bujnej wyobraźni malar­
skiej.

Na pierwszym więc planie siedzi św. Paweł 
w jaskini i czyta prawdopodobnie w biblii; na 
piersiach jego wisi złoty, wyraźnie złoty krzyż 
(nie krucyfiks), w kształcie swym złudzająco po­
dobnie zrobiony do chrestu św Aleksandra New­
skiego. U nóg św. Pawła leży łania, która na 
widok zbliżającego się pasterza z trzodą czy też 
myśliwego z psami chce powstać; św. Paweł zaś 
prawą ręką palcem gniewnie na dół wskazuje, 
jakby do łani przemawiał: Leżeć! — Nad jaski­
nią wznosi się palma, na ostatnim zaś planie wi­
dzimy jakieś góry; czy malarz chciał przedstawić 
swojskie Tatry, czy też prześcignąć słynnego po­

dróżnika po Afryce Livingstona i przedstawić 
góry Księżycowe będące w głębi Afryki wtedy, 
kiedy o nich jeszcze nikt nie słyszał — któż to 
może wiedzieć. Jeżeli zaś z św. Pawła koniecznie 
chciał zrobić górala Tatrzańskiego, w takim ra­
zie na cóż ta  licentia pictoria z afrykańską pal­
mą w T a t r a c h ?

Całe wnętrze kościoła gruntownie teraz odna­
wiają, tak, że przez zastawione belki i rusztowa­
nia nie wiele zobaczyć można. W nawie od sa­
mej góry część malowań alfresko już ukończona, 
przedstawia następny obraz. W środku Pan Jezus 
na tronie w ustach płomienisty miecz (!) zasiada 
do sądu ostatecznego; po obu jego bokach 12 
apostołów. Poniżej nich także z obu stron wierni 
przez aniołów do nieba wprowadzani, na ostatnim 
zaś planie źli opasani wszyscy jednym wielkim 
łańcuchem przez czartów do piekła brani. Piekło 
przedstawione tu  jest w postaci strasznej rozwar­
tej paszczy olbrzymiego smoka. Ze starodawnych 
ubiorów i trzewików z długiemi końcami (Schna- 
belschuhe) przekonać się można łatwo, że malo­
wania te pochodzą z 14 wieku. Cały kościół miał 
wewnątrz takie malowania alfresko. Prócz staro­
żytnych organów i pięknej marmurowej chrzciel­
nicy z r. 1645 niema tu  zresztą nic ciekawego
do widzenia.

Proboszcz tutejszy, X. Jan Pribissorszky, si­
wiuteńki, ale jeszcze bardzo krzepki staruszek, 
obchodził już przed sześciu laty pięćdziesięcioletni 
jubileusz swojego kapłaństwa.

Ludność Popradu składająca się przeważnie 
z Niemców Spiskich liczy obecnie 424 rzymsko- 
katolików, 1 greko-katolika, 631 ewangielików i 
8 żydów, razem 1064 dusz. *) Mieszkańcy trudnią

*) Zobacz Schematismus almae dioecesis Scepu- 
siensis pro anno saeculari 1876, str. 44.

się rolnictwem, rękodziełami i po części także 
furmaństwem, odkąd kąpiele w Szmeksie i grota 
lodowa w Dobszynie większego rozgłosu nabrały.

Kiedy właściwie Niemcy Sasi (Zipser Sachsen) 
na Spiż przybyli nie można z pewnością ozna­
czyć; jedni z historyków przypuszczają, że jeszcze 
za czasów Karola Wielkiego, drudzy, że za św. 
Stefana, króla i patrona Węgier, inni zaś zgadzają 
się na to, iż naród Sasów przywędrował za panowa­
nia króla Gejzy II (Izajasza) około r. 1150. Ostatnie 
to twierdzenie zdaje się być najprawdopodobniej- 
szern. Pierwszy i najdawniejszy przywilej udzielony 
został Sasom Spiskim przez króla Stefana V w ro­
ku 1271; tak w tym jak w aktach darowizn kró­
la Beli IV (panował od r. 1236—1270) tudzież 
potwierdzeniu przywilejów swych przez króla Ka­
rola I wyraźnie jest mowa o Sasach Spiskich 
(Saxones nostri de Scepus), nie podlega więc naj­
mniejszej wątpliwości, że przodkowie dzisiejszych 
mieszkańców miasteczek Spiża z Saksonii po­
chodzą.

Mowa ich niemiecka nie odznacza się piękno­
ścią, ale przeciwnie jest tak chropawą i twardą, 
że czasem nawet dla rodowitego Niemca staje się 
niezrozumiałą. Zamiast n. p. Messer mówią Mas- 
ser, Leder—Lader, wer—war, Pelz—Palz, Feder— 
Fader; zamiast Wasser mówią Wosser, Narr—Norr, 
lachen—lochen; wo—wu, Moos—M ous, Hosen— 
Housen. Niektóre wyrazy są nawet zupełnie nie­
zrozumiałe ; tak np. ischig ma znaczyć etwas. 
Gesttipp ty k  co Gewitrz i t. p.

(Dalszy ciąg nastąpi).



8za*ie, oddał w Krakowie na dworcu kolei walizę I mieślmk pracowity, zamieszkały od
* której znajdowały się także ordery przeznaczone tonie Targawskun w Szw ajcar^ pragnąc w
P^ez Cara dla jenerała hr. Neipperga i innych ofi- ojczyzny, przybył do Monachium, a że “ e ™ . .
**w  austryackich, wysłanych z nim do Warszawy brze po niemiecku, więc oddano go tam I.od (ipie ę
d a PowitanTa Cara. Walizy tej nie znalazł już p. Wi- konduktora pociągu i P—
5j°cki stanąwszy we Lwowie, gdyż zniknęła między I dalej bilet d° Kra owa. _ranicv £eby 8ie
^akowem a Lwowem. Ponieważ telegraficzne rekla- go konduktorowi
^oye nie odniosły skutku, przeto zarząd kolei wy- podróżnym opiekował i kupił mu bilet n ą
1 *  - sam k. u „ jSi.e g . p ,  L l u .  u a  „? r . . .  . .v   r -
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K r a k ó w  20 września. Prezes Izby handlowo* 
nrzemvslowei w Krakowie p. T. Baranowski i Dr. 
Weigel wrócili z Wiednia, dokąd jeździli w sprawie

najew, który tą manifestacją pokierował. ? r a n „ 
podobnie rządy europejskie upomniały księcia m 
na, aby nie przyjmował ofiarowanego mu tytułu r 
lewskiego, gdyż naraziłby sobie mocarstwa posredni- 

I czące. Ponieważ zaś Czernajew był twórcą tej de- 
• . monstracyi, przeto przypuścić można, ii mysi ta 

P o z n a ń  19 września. Ost deutsche Ztg donosi: l ja z Korespondent nasz wiedeński stera
i  T~\__ii___ v • i i /    ..nn d wiinnrtWfinV I . • r i _ ł1,  1   J n D/,7nV rtorr/itTl.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tdegrajicsne.

handlu zbożowego, na którą zwróciliśmy ponownie p roboszcz Drążkowski, który przez rząd mianowany I . temu faktowi znaczenie, a Folit. Corretp.
uwagę w Czasie z d. 15 b. m. Ihvł nrzed kilkoma miesiącami proboszczem w Lutomi, | m(Wi,. _Co sje tyczy wiadomości z wielu stron do­był przed miesiącami proboszczem mówi: „Co się tyczy

Donieśliśmy onegdai iż p. H o c k  da koncert mógł odgrywać roli politycznej. . _
*  kasynie rdemTeckiem z udziałem p „ i  PeM z Her- _  Liccb. T,m̂ |
mannstadtu- bvł to iednak koncert tej ostatniej, w dniu na sprzedaż, wynosi według oDiiczei

f  H o S  n l Jz T u d z S  z powodu choroby, nych dzienników 2035, w ogolnej wartości 262 mi-l
u l  i  “  .  -  • ,  •     i __ I 1 ? _______ f. —  „ l .^  koncercie p. Hocka, jak się dowiadujemy, weźmie lionów złr, 
Jdiiał panna K u r k i e w i c z ó w n a ,  pianistka,
Ni e d z i e l s k i ,  dyrektor Towarzystwa muzycznego
Pan ■ ■ -  !- Ł

_  Na Ottakring w Wiedniu zawaliła ^ b .  m.
b. m. część domu, będącego własnością banku kre | 7* . . %T   . _ 1. •_ ~ D nnnK nV7V

.został na polecenie wprost z Rzymu wprowadzonyL;esi0ńej” o obwołaniu księcia Milana królem, jesfceś-
a ■ V.- -1 •„ r„ph nociasrów I przez dziekana Hebanowskiego d. 17 b. m. na nowy tanie objaśnić, że istotnie podobna mamfe-Od kilku dni objawił się znaczny ruch pociągów pi my w si j  86rbskich. r6wn0Cześnie je-

kolei północnej; przechodzi | p a r y i  j s  września. Marszałek M ac Ma hion dowiadujemy się, źe manifestacja ta wyszła pod
przyjmował dziś posła rosyjskiego Or ł o wa .  — Ajen jerwgzem wrażeniem usłyszanych warunków pokoju 
cya Havasa donosi, że dotychczas nie było zawiesze- Ł . ale z kompetentnej strony uważaną jest jako 

. . ,nie broni podpisane, ale na żądanie Anglii Porta wy- bgz " aczenia j za taką ją ogłoszono. Zapewniają ze
Namiestnictwo we Lwowie przyzwoliło reskryptem i ^  w g()botę rozkaz do- dowódzcow wojsk wzglę stronv serbskiej, że tak książę Milan, jak i rząd je­
dnia 10 września b. r. na przeniesienie targów na % wgtrzymania kroków wojennych do 25 b. m. 9 Diez,miennie na polu dążeń pokojowych i od-

 ..............................................(jak donieśliśmy wczoraj, wyszło w tym względzie lk demonstrację s t anowczoa samo
irade sułtańskie. Red.). Serbia i Czarnogóra poste- "  j r0zumie, iż nie będzie ona miała

bydło opasowe w Oświęcimiu ze ś r o d y  na c z w a r ­
t e k  każdego tygodnia. Pierwszy targ czwartkowy od-

««  i-, oraz orkiestra wojskowa 40go pułku piecho-1 dyt. ziemskiego. Na szczęście z 9 os^b przywalą 
‘y pod kierunkiem swego kapelmistrza p. Zimmer- nych gruzami, żadna me doznała szkody, piócz
^anna. kich stłuczeń lub skaleczeń.

nowiły również wstrzymać kroki nieprzyjacielskie
P a r y *  18 września. Minister turecki S a v f e t  ut}l[0WlIX   _ _ .

pasza miał poufnie zawiadomić rządy mocars w, że zwj„zkowa niemiecka zwołaną zostaje na d. 
zdaniem Porty Risticz i Czernajew powodują się o- L ;a do Berlina) a to w ceiu przygotowania prac n-

się przez się

“ k ite m  cesarza W itte taa  z Ł  16 b. m. Bada
W i e d e ń  18 września.

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów | s S e m i^ w id o k a m n  podlegają koi^ tetb^  Cze“^ } :  I stawodawczych dla parlamentu.
— P Bronisław A b r a m o w i c z  znany malarz, I — W piątek w nocy zgorza a na i I besarabskich 1852, węgierskich 2013, Dicmie , I nemu panslawistycznemu. Dla tego me ęcąz\ \u a i

Ukończył obraz większych rozmiarów, przedstawiający I Wiedniu fabryka spirytusu Mauthneia. z 187 — razem 4052 sztuk, między temi paszo y I zawjeszenje br0ni, aby nie dopnścić zawarcia p
« W ieriynka. Obrał ten wystawiony ko.ta- ,i  około 2W .M 0 *  ^  "»-<» «».«nnvcb.

w Balach wiedeńskiego Kunstveremu. I W Niemczecn ostrzegają prze ...........
zwyż 2000  sztuk, reszta stajennych.

Galicyjskie stajenne płacono od 55 do 59 V2, złr., I
tr n i  miał Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.

-  ”   ------ ----- --------. .. . . p v, |  Galicyjskie stajenne płacono od ot. ao P a r y *  18 września (wieczór). Ks. Or ł ów m wi|
W niedzielę odbył się w kościele XX. Pijarów I mi francuskiemi, które mają w znacznej liczbie krą y 5Q 51 do 5 4 ./ złr. ,  węgierskie stajen- dłQŹ naradę z ks. D e c a z e s  a potem z Mjc-

S ® _ * _ , .  1. s   W v -L , ™ e a  i tu na różne wartości, a są tak: dokładnie P d o ’ 59 złr pssZ0we od 47 do 54 złr.I M ab  0 n e m . Udzielił on depesz wyrażających chęć
ł„nrinn&ni9. daia Sie od piaw zi kolorowe dla exportu od 60 do 62 złr-> I działania Rosyi wespół z innemi państwami dla przy- 1V, _  - T T u T t A m  korzyść Ser-

targ był powolny z powodu większego spędu; e n y L róceS  pokoju na trwałych podstawach. Car miał powiedzianych zgromadzeń ludowych^na. bw
w ogóle o 1 do 3 zł?, za 100 kilo spadły. -  Nie- oświad ? żJa postanowfi bronić praw chrześcian, bów a to na tej zasadzie, że takowe przeciwnemi są
sprzedanych 100  wołów zostało. I ale wymaganiom przesadnym Serbii oprze się. _  nr.sri na rvi.

ST n t i  wni 1 q wr^aiinia Wedlnfr teleeramu Łlliota

działu krajowego, z panną Heleną P r z 
^boje państwo młodzi pochodzą z Wilna. wych rozpoznać. Ponieważ nie znajdujemy tej

•— Straż policyjna przytrzymała: Piotra i Annę domości w dziennikach francuskich, Prz®^ 
Jegorczyków, za kradzież pieniędzy na | francuskich.
°debrano ; Jana Dębowskiego, wyrobnika, który sprze 
dawał łyżki z nowego srebra za srebrne; Maryannę 
Pionkową, z Krzeszowic, za kradzież z ganku w uli­
cy Biskupiej.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciel W i e d e ń  19 września. I i O i i d y n  19 września. Według telegramu
neutralności Austryi.

P e t e r s b u r g :  20 września. Doniesienie o mnie- 
-imanem obwołaniu księcia M i l a n a  k r ó l e m  Serb-

>i'.i * 1  H . dowieziono iywej ‘S S S f t J f S
. -  ̂ ^ _ 3_i— O A Annt/tnT § 1^ 1, bie-nnów 1253 — razem 2431 sztuk. |n& • d^ieci^h w SerMi M fabzyw^ £ I

Edward Schon, stróż pocztowy, przytrzyma! (̂5Ŵ w dni powszednie 30 centów,
dziś w "ulicy 'Grodzkiej błąkającą się kozę. ' I " _1 Dnia *19g0 września p o c h m ^ n o  popołudniu Galicyjskie płacono od 4 0  4 « ,  do ou * r., “™ | obojej "płci, którzy pozostali,

-  Z  p o d  R a d y m n a  18 września. _ _ | deszcz; termometr od 8-1 doszed do 16‘0 C. Baro- C1ężk,e węgierskie od 47  do 51 z łr » ę t« e  g y , q *  ...........................
K a ż d e g ^ ^ fiu ^ M ^ ^ w ”  krąj^ajmocniej obchodzi I ^  WzS" w° gólę K j rano^dnia 20go września jod T l  d 7 &55 złr., za 100 kilo żywej wagi, targ był Pu ̂ { g.p a d  19 września. (P o l  Corr. ) Na zapy-|rza poselstwa^ an£ ^ g°cll\  ̂ u łgary i 

industrya rodzinna, tern bardziej, gdy na rozsądnej L  . był 745.3 miU., termometru 9-6 C. Wiatr ożywiony — wszystko sprzedano.  ̂ tanie co do wiadomości o obwołaniu ks Milana krÓ- krac‘5óstv!ac5 J  Pd!tładne przedstawia
w n ^ o i k n i u n p i r  a 7  noivtkiem I , i I  Wilhal™ Amirowicz. IlAm. ntłnowiadam. że istotnie niektóre oddziały armii I me jego bardzo dokła 5 P ____Podstawie, bez krzywdy czyjejkolwiek, a z pożytkiem ^ ^ d n i  

i_ j  i . i  rrwilo • rłlafpPTk oni- I We czwartek dnia 2 Igo września: Św. Mateu-| 
naszej wystawy js.un^na. D̂ j  .. . a„„H*0ia 

ekawiają i pozwalam sobie zrobić J P

O p r a w y  s ą d o w e .

biednej ludności po trosze się rozwija; dlatego opi 
®y skromnej, ale naszej wystawy koszykarskiej w 
Krakowie nas zaciekawiają i pozwalam sobie zrobić 
^niosek, by do Lwowa część tych wyrobów posłać 
i tamtejszych mieszkańców okazami zręczności na­
szych wieśniaków ucieszyć. Może i inne jeszcze oko­
lice podobnym przemysłem się trudnią. W Iwoniczu 
na przykład, widziałem bardzo ładne koszyki z ko­
rzenia plecione; w Jaworowie z dartego drzewa zgra­
bne wyrabiają różnego kształtu przedmioty; Radym

Wilhelm Amirowicz, 
CaffS Stirbtik.

London Gazette ogłasza raport B a r i n g a sekreta- 
poselstwa a n g ie ls t ie g o ^ w ^ ^ n s te ^ n o p o ^ ^ o -

llem, odpowiadam, że istotnie niektóre oddziały armii | nie jego bardzo aom uue, ^ ^ S g o ^ w y -
serbskiej po ogłoszeniu żądań Porty zrobiły takie stkiem zawiązek i

j pronunciamiento. Tu wstydzą _ ^ akie£ °  I H“ a ^ t l ^ S o V s ^ e l s k i e g o

P e s z t  16 września. (T a rg  zboiowy). t
D„w&  i obrót niewielki. Cbsó ^  d .b »
zenicv stała. Żyto i jęczmień trzyma ę , | Qem gobie traktatami międzynarodowemipszenicy stała. Żyto i jęczmień _ .

owies podnosi się. Kukurudza po cenie stałej

f  nie chcą o nim słyszeć. Oczywiście, że ks. Milan nów okrutnych, a przyłąc.one
i rząd wyparły się stanowczo takiego zamysłu i wy- Henryka E l l i o t a  oświadcza, ^e J ed“ mi P a
j ----------1— -- aby takim albo innym wykroczeniom wiedliwionem jest głośnemi wyrażeniami g y

pozostaje na stanowisku naznaczo- h ubo dzienniki w poszczególnych zajściach r:rzecz prze-

Sądownictwo moskiewskie wzbogaca kryminalistykę owi zeni(ję na 743/^  knogr. od 9'40 do
Itakiemi s p r a w a m i ,  które dzikością 1 okrucieństwem zadz kilogram, od 11-05 do 11*15; żyto

sadzały, wszelako odmalowany przez Baringa obraz
B u k a r e s t T s  września. Dziś rozpoczęły się je-1 rzezi w Batakar przewyższa wszystlco , co dotą j

ustawą mili- wiadome. Wymordowano tam 5000 osób. Barmgaosienne ćwiczenia wojskowe przepisane jiredzikościąlOKruciensiwem^b-, 8o,rr kilogram. od 11*05 do 11*15; rok-“ wszelako'"umyślnie zaniechano Imaga się przykładnego ukarania M o h a m e d a  agi,
no w-w „ innym rodzaju zatrudnia swoich mieszczan, tam I w*a  ̂1 u °rz® Parvża i Londynu uważanych za na 70 do 72 kilogram, od S'10  do_ - _ , „ . 1 Koncentracji wojsku, auy me u«v r  1 * -  ' d obdarzył ieszcze
powrożnictwo na dosyć duże rozmiary kwitnie, ale | mi krymma n „ iJrlnnk zbrodnie tamteisze sprostać I na 62 do 637/io kilogr. od 6-37 do 1 4 0 , owies n | do 0 baw albo podejrzeń. I ni, podczas g y ą . I . n:emu :ak naisuro-
tvlkn nierwiastkowe i w jednym kierunku, a prze- gniazdo zepsuda, ■) , . . . spotykają do 40 kilogram, od 6'42 do 7-40; kukurudzę na i ^ o n g t a n t y n 0 p o l  18 września. Poseł austrya- orderem Medżidzie. a» t  sprawiedliwości sa

7 8ie' w ^ o s y f 1 Knnminalistykęeurap^jskąwzbogacają^irze-1 na 747/ 10 kilgr. od__6*25 d o 6 ;3 0  ;_prosę do | cko. węgierską hr. Z i c h y  wręczy w ^tym ^godm u na | w .zekrok i 1 bezstronny wymiar sprawied ą
tylko pierwiastkowe i w jednym kierunku,
ciei przędza również do zbytkowych wyrobów się Roayi Kryminalistykę europejską wzDogacają prze- 1 ..<* mo ---o-- - -  _ 3 100 lit
nadaje, np. tak teraz lubione toile d emballage, rury l ażnie poddasza i szynkownie, słowem proletaryat 6*25; Spirytus po 28'/* do 28 / 4 złr. za 1U
do sikawek i tym podobnie,^ które jednak jnoże wie-1 na.uboższy. przeciwnie w Rosyi, zbrodnie napotykają! — ------*■------------ *-s»

ZoiKiew-l nr,a&n\ w VlnsflpVi linrzvwileiowauvch.
W r o c ł a w  16 września.

cej z tkactwem są w związku; GUKkojrZdHoew- większej części w klasach uprzywilejowanych płacono za ni w miej SCu na 200  f. po
... o mnóstwo e-arncarzy obok taDryki iicnym i *   . . małpTvain:e zabezDieczonych przed  , . . ____ann c ___1 o. m • owies na

posłuchaniu Sułtanowi nowe listy wierzytelne.
K o n s t a n t y n o p o l  18 września. Międzynaro-

niezbędne dla przywrócenia spokojnośfi.
K o n s t a n t y n o p o l  19 września, (prywat.)

U  Fzyn^mniej materyalnie zabezpieczonych 200  f. po 18*— m.; owies na 200  L w e  czwartek,
proau- e -i moHkiP.wHki Niediela ogłasza proces I _   , „„ o m  t  v,«,tto no 31*— mark;

18*80 dowa służba pocztowa turecka rozpocznie urzędować R7ąd turecki postanowił zaraz po ustaniu kroków I . . *■ I • _? ? „u — a oAdłihnnip Imrvfira z
skiem ma mnóstwo garncarzy 
fajansów, więc też i garncarze liche naczynia
kują; podać rękę umiejętną tym różnorodnym rę^o ^      r _
dzielnikom, byłoby bardzo pożytecznie dla nich i oia I. - z wyższych urzędników tamtejszych, która 
kraju płacącego groszem za potrzebne lub zbytkowe I we^ e ĝ w êg0 dziennika, wychodzi z szeregu zbro-1

a przyuajuiiii^j *j —* . 7<*7 , * i mara: zyu> i. pu ± o — ^
nędzą. Dziennik moskiewski Niediela ogłasza piocesl -̂ 4*20 m; rzepak za 200 f. brutto po 31* mar^; 
kryminalny o zbrodnię, popełnioną w Penzie P^zez10lej po 69*50 m.; spirytus na 100 Tralesa po 53*201

nieprzyjacielskich wysyłać codziennie kuryera z Kon- 
, stantynopola na Adryanopol, Ruszczuk i Bukaraszt 

• do Wiednia. Biuro pocztowe międzynarodowe ju t

towary haracz za granicy. , . . , | da: ZWYczainych.
Panowie opiekunowie przemysłu krajowego, tyle I _ 

gorliwi i chętni, raczą może te wskazówki uwzglę- m
dnić i potrafią niewątpliwie nadać kierunek odpowie­
dni potrzebie.

-— Ż u r a w i m  15 września.
W dniu 26 b. m. przypada dwóchsetną rocznica

zwycięskiej bitwy Jana HI z Turkami pod Żurawnem. . .wycięsKiej y . rocznicy zawiązal gię komitet, w mieście, ze mąż

W chwili, gdy zewsząd zaprzeczają prawdziwości I ty„odniu wchodzi w życie, listy więc adreso-
traktatu rosyjsko-niemieckiego ogłoszonego w La  wan0 do stolicy tureckiej, mają mieć napis: Au sout 
France, uważając go za akt podrobiony, N . f r .  Presse I du hureuu internationa l, gdyż prędzej dostaną się
1 *1 • _  M n  n n h f  i m a  7 Q O ł l l  f f l l l  9  P O I  I ■1 YY J   , I

Pewien urzędnik wyższej posady hierarchicznej * * * * * *  * * * « »  *  *» K o n s t a n t y n o p o l  19 września, (pryw.) Po-

W celu uczczenia tej 
który zaprasza
przodków obywateli, uu jao. 7 1 , oblewano ią zimną wouą 1 »■«'
w uroczystościach dnia wspwnmonego, które się roz- g y p ^  ^  1. piwniCy , karmiąc su

w Penzie, D. ( n a z w i s k o  dziennik zamilcza) po śmierci I H0TEL poLLERA: Hugo Schitting z Bytomia, l Wa powiedzianem przed kilkoma dniami w \Varszawie. I n;eważ trndno przypuścić, aby podczas dziesięciodnio- 
pierwszej żony, pojął natychmiast drugą, skromną 1 , Braxator z Tarnowca, Fryderyk Kobler z | a wyrażenie to o d p o w i a d a ł o b y  zasadzie traktatu po- Q zawieszenja broni pokój przyszedł do sku u,
cicha panienkę z rodziny bardzo ubogiej. Ma on przy d -a Amajia Trusz ze Lwowa, Walery Jedłow-1 mienionego, gdyż odnosi się głównie do stanowiska I prz6to p0 ]0  dniach nastąpi prawdopodobnie ^.awie-
sobie matkę swoją, kobietę surowego 1 zgryźhwego  ̂ Warszawy, Karol Fritsch z Kolonii. K. Jan Niemiec wobec Rosyi. Otóż według tego d o n i e s i e n i a ! ^  broni na m;e?ąC. Przez ten czas będą mogli

Niedawno temu zaczęły krążyć pogłoski „. z Bielska Teofila Zielińska z Warszawy, Ze- Carewicz miał powiedzieć: „Rosya dopuściłaby 81 ? I żołnierze mahometańscy odbyć wielki post R a m a -
‘ non Suszvcki z Biernie, Stefan Ballaya z Wiednia, zbrodni na sobie samej, gdyby chciała odwlekać roz- z a n  u j nroczystość B e i r a m u .

_ t t T.onn T?nmnwićz z Mvśle-1 Kimfi Tnrr.vi AuroDfliskiei. Dogodniejszej konstelacyi | ■ m i u i >

charakteru.
matka obchodzą się z młodą

ia tej rocznicy zawiązał się Komrnu w m™ ~  ^ mianowicie, ż e  k i e d y  b y ł a  non ouszycai _______________  __________ ________________________

wszystkich miłującyc s awę nasz^  j 0 g1tanie powa£nym f krępowano ją  postronkami, a “B ^  jjohrhayer z Saksonii, Th. Herbst z Lauch-1 nie można szukać. Kampania z Serbią i Czarnogórą
ateli, do jak najliczmejszego _____ | ^  oblewano ją  zimną wodą 1 zam- ^  Wieliczki, Hermann Ruppert z Sę- zgubiła Turcyę finansowo, która bez pomocy, nawet ------- r - r -  -  , „  .

d z Ł  Jan Tuhasch z G l i w i c ,  Jakób Róselpacht| beZ sympatii w ^  Europie musi 169 55 - L : *   ̂ r._ i8£0 m - ^  ^

K u r s a .  W i e d e 6 20 września, godz. 2 m. 20
poł. Renta papierowa 66  55 — Renta Btebrn*.

że była bliską śmierci głodowej.

poczną solennem nabożeństwem o godzinie lOej z ra 
na w kościele parafialnym w Żurawnie.

Program tej uroczystości ogłoszony będzie,
—  Do Rady powiatowej Brzeskiej, wybranu u. 7 -  1—7 —c  bn

sierpnia z mniejszej własności X. Józefa M i g d a ł a  dżina że może być bieda, bo 
i p. Józefa R u d n i c k i e g o ,  a d .  11_ września z wię-

chym° jęczmimnym* chlebem z wodą i to tak skąpo,IzZ1̂ y  gk” H ^ k ' o r n s t e i r r Pragi, Ottomar Ro-lsilnym cfosem z zewnątrz zwalić się. Anglia nie roz-1 
cnym, jęcz , y . _ : t 3łnżący pana D. z ^ o k lę s k  m nrya ^  f  Dalechowic, Ka- pocznie wojny z Rosyą, gdyż ta me chce mc dla

rnip.s7.kała ta ro -lsen^alun . „  / —u: Kretsch-1aioKia 7dnhv<< Od Niomiec Rosva iest bezpieczna.!gram tej u r o c z y ś c i  -  . . ;  , wia&cicielke domu, gdzie mieszkała ta ro- senDauin * & , ‘ ówki, Franciszek Kretsch-1siebie zdobyć. Od Niemiec Rosya jest bezpieczną, 77*— . Losy z r. i
Do Rady powiatowej pani, cteą » -  i g Ł .  a Prokocimia, p rancya nie' moglab, z tego powodn nie L l e i  K » i n  L n i . f c  207-60,

, fi -r\ i • - n̂TTfiorlAinmnO 7.91*7,51- I  ̂  ̂ T__ _ TIndi>OWlP7 7. I U»n X o nodfn 01*11119 1A1 Tlift lfiRłl lflS7,(*,70 ZOl STSHIZO' I 1 00 —— Amorzyć głodem

Naród. 8 6 4 ,— Ateye kredytowa 150 30 —  Ltmdjrs 
121*10. —  Siebro 101 65 — Napoleony 9 66.

1864 131 25. —  Akej* 
Akcjo kolei Lwowsko* 

Akcye kolei węg. północV V - ____   on Kf\
kszej własności p. Jana G o e t z a ;  do Rady powia­
towej K am ioneckiej d. 11 września z większej wła­
sności p. Wincentego O r ł o w s k i e g o .

dziła rewizyę 
na ślad
trudno znalesćznaiesc. u-. w  Łuszkiewiczowa z Warszawy,

bez odzieży, bo zbutwiałe szmaty _ okrywały W* Łus ^ Pograniczu wojskowem wywołać straszne po-1 Akcye koi0j K o s z y c k o - B o g u m , .  92 50 — Akcye kole*.Do Rady powiatowej Stanisławowskiej odbę- prawie wnem

które matka tuliła do Suchej piersi, dość wojska na pograniczu, na kresachlekarz oświad-1 ner z fam. z Bawaryi, Leontyna Masachow z Rosyi
3M S 3 ta  r w ^ s t s ^ - s - ą .  p - i - ą  s a s s s ł s r s :
k U U  c .1 . p « to »  “  K S  S i , w . l o  pokarmu. Matkę .  dzieckiem ZSSSL .  w i n i .  póki hr. id lc rberg  nie oS.iadczy, i i  .podpis jego na

31 ua ouk/łv  . . . .
pocztę w Rzeszowie d. 31 lipca i przybycia jej

.  .  n  » •  n  3 __? — 1___ _ l r n v t n  H V 7 O . Emil Girardin obstaje przy prawdziwości podanego REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n to n i S lo b u k o te z k i .

skazał 16-letniego Marka Sterna z Trębowli

r r ^ r Ł m ^ r s J  i & . \ D. w  m  t i d i e s . 1 8 6 6 1 1  p™
w
podczas modlitwy psotami 
nane było podczas szamotania się, trzeeh-funtowym
lichtarzem.

— Znany tryumfator na tylu już wyścigach „Rrzed-  m 1 *       u n 1 r«M AVTT TXT Tl A _
świt“ ogier hr. Jana Tarnowskiego, wygrał znów w De-
breczynie w d. 16 i 17 b. m. dwie nagrody rządowe
200 i 300 dukatów.

  g a z . N aród , donosi, że Jan Bąkiewicz, rze-

cania sie nad nieszczęśliwą kobietą, mówiąc tylko 
ze taka była wola męża“ . Sama zaś ofiara męczarni 
tak ” jest zalękła i jakby pozbawiona przytomności, 
że niewiele od niej dowiedzieć się można. Przyczyna 
zbrodni wykryje się więc zapewne dopiero po lnda- 
gacyi p. D., którego ścigają listami gończemi, lecz 
dotychczas nadaremnie.

Radomia, Feliks Chwalibóg z Kongresówki, Barba­
ra Pawlikowska z Galicyi, Maks London z Prus, A. 
Maliszewski z Warszawy, X. Karol Buczkowski z Ga- 
licyi, Seweryn Stawiarski z synem z Galicyi, A.Dor- 
biński ze Lwowa, Woidimos Gees z żoną z Peters­
burga.

cież akta te okazały się prawdziwemi.
Przez parę dni zaprzeczano stanowczo doniesieniu 

W. Tagblatt o obwołaniu księcia Milana przez woj­
sko serbskie królem. Pokazuje się jednak, iż fakt 
ten istotnie nastąpił, lecz teraz zachodzi konieczność 
odjęcia mu znaczenia, jakie mu chciał nadać Czer-

Kurs pieniędzy i papierów publ.
liiinirrrRaryi Kupieckiej 

K r a k ó w ,  20go Września.
Rubel papier, rosyjski . .
Rubel srebrny obrączkowy 
Mark niemiecki . . . .  
Dukat holenderski ważny . 
Dukat austryacki „
Napoleondor ,,
Pófimperyał

(za 1 sztukę)
,i I u
V  1  »

V J »
ł f  J »
f i  1  ł ł

11 11 

II 1

płacę

l

2 0 -markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
M  Pożyczka krajowa galicyjska *5* 
Oblicaeye indemnizacyjne galic. . S- 
4* listy zast. Tow. kredyt, ziem., |  ^
5/1 listy zast. Tow. kredyt, ziem I o g
W  listy hipoteczne banku hipot. ( ^ *2
6 ^  listy dłużne galic. zakł. włoś. > »
57, listy zast. g. z. kr z. w Krakowie zwrot. | ;

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  zł. w. a. -■ • 
6 -/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 1 0 0  zł.w.a.
6 it listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 1 0 0  zł. w.a.
7< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 2 0  lat, banknotami za 1 0 0  zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h.ip.wKrak. (za 100^) 
4^ listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4y& listy zastawne król. Pol. ser. II (za 1 0 0  r.) 
5"A listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4 listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

Lwowsko-Czemiow. „ „ 200

§>5Z2
<* P«

1 5 
a£ • ° ®
a «»

i

^ «
&. o 
0 “

1 587; 
1  61 
0 59 
5 75 
5 75 
9 63

0 — 
102 -  

100 50

żądają

1 607: 
1 67 
0  607, 
5 90 
5 90 
9 83

0 — 
104 -  
102 —

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

banku hipot. we Lwowie „
bapku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

200

89 50 
85 —
78 —
85 —
88  25 
94 —

92 —

89 —

89 -

98 -  
80
94 75 o

90 50.5
80 50 E

204 50 
119 -

8 6  75 
80 -  
8 6  75 
89 75 
97 —

140

92 -  

92 50

100 50 
90 -* 2  
96 75_f

92 25.0
82 25 E,

207 50 
123 -

155 -

płacą

14 25 
17 50

W ie d e ń  19go Września.
h°/> zjedn. dług państ. bank.

„ ,, srebr.
oiilig. ind. niż. Austr.

czeskie . 
wegierskie 

” galicyjskie 
„ „ bukowinsk.

„ „ „ siedmiogr.
5% węgierska pożyczka kol 

(po 300 frank.) 12 0  złr.
Listy zastawne, 

ó /  Banku naród, listy . •
4  „ galicyjskie...................
^ ..................
6 ” galic’.’ zakł. kred. włość.

, Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18 
20i, „ » » » »

6 » » » » >> ” q,
57, sr. „ ,, „ „ ó'
5°/o węgierskie listy . • 
5 „ zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach . 
5 „ Domen, państ. 120 złr. 

Banku gal. hipot. . .

żądają

15 50 
20 -

66  45 
69 65 

102 25 
100 
74 90 
85 75 
84 25 
74 25

1102  - -

66  55 
69 75 

102 75

75 40
86 - 

85 
74 75

102 50

Potyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

:: : * » :  /. losów pożyozki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 . 
, prem, pożyczki węg.

97 80 
78 — 
86 
95 — 
90 -  
99 
90 — 
93

104 25

89 75 
[141 -  

8 8  40

87 -
95 50 
92 — 
99 50 
90 25

83 50 
104 50

90 25 
142 -

8 8  80

254 50 
107 25 
112 10

117 75 
131 -  
71 25

255 50 
107 50 
112 40

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . •
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . • j 
Windischgraetz . .
hr. Waldstein . .' . 
hr. Keglevich . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem.

97 95 Banku naród, austryac.
Zakładu kredytowego . _. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fi*, a. . •
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .  
Galicyjskiej . . • • 
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach.

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

118 25 Zakładu kredytowego węg. 
131 25 Banku franko-austryaokiego 
71 50 „ franko-węgierskiego

21 -  

162 50

95 -  
39 50 
29 — 
28 50 
31 50 
27 75 
24 50 
21 75 
13 — 
13 50 
16

żądają
22 -  

162 75

95 50 
39 75 
30 - 
29 ~  
32 25 
28 25 
25 -  
22 25
13 50
14 -  
16 25

864
150 50 
[368 -  

1802 
281 50 
157 -  
! 76 75 
207
520 50

102 50 
107 50
102 50 
93

30 25 
432 -  
133 -  
75 50 

125 25

866 —

150 70 
369 

1808 
282 —  

157 50 
77 

207 2o 
121 -

103 
108 
103 
93 501

30 75 
133 
133 50 
75 75 

125 50

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego. ' 84 25

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej . .
Koszyeko-Bogumińsk. j 6 8  60 
państwowej 500 fr. . |152 50 
Emisya z r. 1867 . 147 —
południowej 500 fr. . 1114 75 
Bony 1875-1876 6 jś . | | ------
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k. 100 —

„ „ „ 100 złr. w.a.|[ 95 —
„ „ „ w srebr. 5 » /1 0 2  60

połudn. półn. niem. 5 /  j 
za 1 0 0  złr. w. a. . .
5% w srebrze . . .  I 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa| 
w srebr. 5% za 1 0 0  złr.
Emisya II..................
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5?ś za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr. w. a, 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5yt za 1 0 0  złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr..................

Napoleondory..................... ' 9 66 — s-i-t-s- u 12  14Suweryny angielskie
 Imperyały rosyjskie

Srebro

84 50

. j( 101 50
Srebro, kupony . . . . -------
Bank. pań. Niemiec.na 100m. 59 40 
Rubel pap............................. 1 59 —

W aluty.
Cesarskie korony. • • 

„ dukat na wagę

85
92 -

97 25
93 25

77 40
78 50
62 30

78

77 -

6 8  80 
153 50 
148 -  
115 25

100 50 
96 

10 2  80

85 50 
92 50

97 75 
93 50

5 79 
5 80

77 60| 
79 
62 60

78 50

79 —

5 81 
5 82

L w ó w  19 Września, jj
Dukat holenderski . . . j

cesarski . . . .
Półiinperyał rosyjski . . | 
Rubel srebrny rosyjski

papierowy . . . •
Marki , , . , > • • J]
Listy zast. Tow. kr. gal. W-

„ n ii 4”!'Banku hipotecz

5 68 
5 75 
9 78 
1 60
1 59 
0 — 

85 50 
78 50
8 8  55 
85 50Obiigi in d em n  b e z  kupom g85 5_

Atovp. kniei eralic. • i _

f s c i ą g i  e s  l e l e j & c f e  i © ! Ł i * y o f e .

. . . .  , gap- Godilny p rzy b y c ia  I odjaidn P®*'1*' 
PrZ6‘ L ó J ^ i a  Kolei (galteyJskłeJ

'zegara pesatenakłego (róanlca od k™ e£y. 
akiego o *  minuty)! «»* na kolei e. >
nanda wedłag zegara prnffskieso, o *- 
nut później od nrakowuklego.

ODCHOD&4 £ KRAKOWA t

i • ■ 3 .s5 *;*«.5.si rano 1 0 .S5 ran.
uzai iŁF'Sc.-;5S»«kś z Kroki* odjazd: 12.8 wpoi.: 12.17 po pot

NSejp !•*»«»** * Wfl wtor9>’ el.wal?!k i roboty z Wszmzi-
9 67 

12 20

101 70

59 50 
1 5950

- r ,r - .  o godz. 1 min. 19 po południu.
I W-duika .  S ,  9 po południu,tfitfioion*** przyj mu. " * ”  r

*’ "W***®**.* otohctff
odiazd: 5-« ran0 7**» r* 9- « r-» 6.50 w. 3. p. 

\wiZui, przyjazd: 4.53 p.p. 7.io w. 3.«  r. i 12.S5 p. 5.ior. 
ss* S>rsta * każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g .C a  7, mającym wOawif- 
eimio połąozenie z pociągami pruskiemi. Tyrr* pociągiem ji-

Akcye kolei galic.Lwow.-Czern.
banku hipot. gal.

119 50 
218 -

5 78 
5 86 

; 9 96 
1 67 
1 61 
0 — 

86  30 
79 50 
89 40 
8 6  40 

207 — 
1121 50 
220 —

W a rs z a w a 18 Wrześ.
ijrub.| kop.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2 ej leryi 

kupon .
, „ nowe .

kupon .
,, likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń. ..

„ „ bydgoska 72 —
Rosyj. pożyczka prem.l864r.[|197 — 

ii »• u 1 8 6 6 —

rub.|kop.
96 70 
96 70 

095% 
91 60 

119% 
81 60 

118%

j 97 - -  
I 97 -

I 91 90

81 90

tig do 3ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. S m. -  po połudpu- 
. zeoa w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
■no idzie s Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina 

I)  t W « ,jr* s® w y » rano o g. 8 m. — idzie <h) Cvanicy 
• .,11. i HI. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i i i  
kWa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g._3jm. 
po południa, jodzie sio d° Trzebini (i., 11. i UL . ■ , , , .
« ś  idzie pośp. pociąg wprosi do Warszawy,! ale ty •
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawj odchodź 
do Graoicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i

i « ® Łw®w®.  - * - r *  7 Ż T L7  , j- J. Ur.no 4.45W1CCS. 4.40 Wlect
l*ptm  odjazd. * 5.15 rtno  7.ss ranoKroićtc przyjazd: 2 .is pop.
w W a i i e s M t  WtiHeska odjazd*. 5.5 po poi.
* W , U * KroWu przyjazd: 6.40po poł.
«  y i a p n l o m t s i  do- WWiwW we wtorek, środg i sobotą 
“  Odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
WUUesta przyjazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.
Z TNI®dUal®l oioboury: p o rp itim y : mi*t*any: osobowy:
WUd*ń odjazd: 8. rano 10.45 rano 5 wiecz. 8jo wieci.

I ATraićts przyjazd; 9.si wiecz. 8.so wieo. 10.5ip.p.  9.« rano.
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Zawiadamiam niniejszem, że 
jak lat poprzednich przyj­
muję na mieszkanie

i  s t ó ł  PP. Słuchaczy uniwer­
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lHb pisemne 
przyjmuje podpisany do 1 paź­
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 3 2 9 , I. piętro; a późnie 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. 161 
dom W g o  Alfreda Milieskiego

A. Fnrmanblewloz.
(2271-1-10)

DOM ZLECEŃ 
rolniczo - handlowy,

U . S o k o ln ic k i,
Wrocław (Breslau), Alto Taaohen- 
strasse Nr. 17, vis-a-vis Liebichs- 

Hohe,
doitarezn wszelkich artykułów dotyczą­
cych rolnictwa, przemyśla i gospodarstwa 
domowego (nasion, nawozów sztncznych, m a­
chin rolniczych i przemysłowych itd. itd.) — 
uskutecznia Sprzedaż produktów każde­
go rodzaju —  i wogólności podejmuje komi­
sowe załatwianie wszelkich intere­
s ó w  na tutejszym placu. (2364-1-3)

l a — - ■ ---------- a  m ■  J l

Spółka Rolnicza
w Tarnopolu,

poszukuje od 1 listopada b. r. buchal­
t e r a  biegłego w podwójnej rachunkowości 
kupieckiej i języku polskim i niemieckim. 
Zgłosić się najdalej do dnia 15 Październi­
ka do Dyrekcji Spółki Rolniczej w Tarno­
polu, gdzie też o bliższych warunkach do­
wiedzieć się można. (2365-1-3)

Tarnopol dnia 14 września 1876 r.
Dyrekcja.

Do wynajęcia
w domu pod Nr. 86 Dz. VI. przy ulicy 
W i e l o p o l e  (Łibrowskie) mieszka* 
ula na parterze, na lem  i Ilgiem  
piętrze, każde z 7 mniejszych i wię­
kszych pokoi oraz kuchni i przedpokoju 

złożone.
Bliższa wiadomość u właściciela w real­

ności pod Nr. 66 Dz. VI. (2367-1-3)

atMaiBati
OBtó i  Cmrtlra 21 Wnefett 1111.

Osobom pogrążonym w ciężkim smutku 
i ż&lu po utracie drogich osób bardzo 

przykro i trudno, a czasem niepodobna jest 
zająć się ich pogrzebem. Otóż^ dotkniętym 
srogim losem, postanowiłem nieść moje usłu­
gi za skTomnem wynagrodzeniem, wyręczając 
ich w zamówieniu i urządzaniu stosownych

pogrzebów,
tudzież w. załatwianiu wszelkich dotyczących 
potrzeb. Że zaś z tego przedsiębiorstwa jak- 
najlepićj wywiązać się mogę, odwołuję się 
na publiczne uznania w inseratach .Czasu* 
po kilka razy przez osoby poważne umiesz­
czone. Interesowani raczą się zgłosić do 
Wgo Pana K r y s r u l t a ,  Rynek główny.

(2230-2-6) Jakób Sanderskl.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w K rakowie,
/

p rzy  ulicy S. K r z y ia  419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiój, francuskićj, angielskiśj 

i niemieckiój.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(347-14-)

W Zakładzie Ś. Józefa
dla aaleroe. chłopców w Krakowie

przy ul. Karmelickiej Nr. 141
nabyć można cebulek kwiatowych, jakoto: hiacyn­
tów palnych i pojedynczych w rozmaitych odmia­
nach, sztuka po 10, 15, 20, 25 i 40 cnt. — Tuli­
panów psłnych jak i pojcdjnczych sztuka po 5, 10, 
:i5 i 20 cent. — Tacetów sztuka po 10, 15 i 20 
ceut. — Narcyzów pełnych sztuka 8 cnt — Lili- 
um lancifolium Sw. Józefa sztuka po 10 i 15 c n t 
Lilium candidum pojedyncza sztuka 25 a pełna 40 
ent. — Iris anglica sztuka po 5 cnt. — Szafrań- 
czów (Crocus) w różnych odmianach sto sztuk 2 złr. 
Wysadki trzechletnich szparagów sto sztuk po 1 złr. 
50 cnt. w. a. Nasiona pietruszki w dobrym gatunku 
* klgr. 1 złr. 20 c n t  (2226 3-7)

U stada zarodowego lir. Raczyóskiego
w Zawadzie, poczta Dembica, wystawio­
nych Jsst na sprzedać 372 sztuk tego­
rocznych jagniąt merynosów do chowu
bardzo odpowiednich, zdrowych i pięknych, 
które w tym roku zakupione zostały, jednak 
wskutek zmiany własności po tanich cenach 
pozbyte będą. Wiadomość u W. Grossera 
w D ę b i c y .  (2363-1-3)

Cztery pokoje,
kuchnia i przedpokój na lem  piętrze w do­
mu przy ulicy W i e l o p o l e  (Łibrowskie) 
pod Nr. 66, począwszy od dnia Igo 
FMŹtlzlcrnlka 1816 r. są do 
wynojącla. (2366-1-3)

I Drożdże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 

♦te pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim; przv*

cjt chodzą eedzlcd świeże 
do Krakowa, wyłącznie 

‘J  do handlu Jana Nagel,
jako do głównego składu dla zacho- 
dniój Galicyi.

Poleca się również zupełnie świe­
ży transport prawdziwój rosy)* 
wklej karawanowej her­
baty w wybornych gatunkach od 
2 do 6 złr. i okruchy herbaciane ró­
wnie z dobrych gatunków.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2272-1-)

Poszukuje się  do kupDa m a ją tk  lasów .
Poszukuję dla pewnego zagranicznego domu 

w iększego m ają tk u  leśnego w dobrem położeniu 
i z ła tw em  zw iezieniem  drzewa, w danym razie za­
w arte  zo stan ą  także umowy względem wycięcia 
znaczn ie jszych  parceli lasu. Oferty po niemiecku 
lub  po fran cu sk u  przyjmuje b a r o n  L i n a l n -  
* e r  w W i e d n i u ,  III., Am Kanał Nr. 11. — 
A jenci w y k lu czen i (2336)

Łeicbt
pozłotnik z Wiednia,

podejmuje się wszelkich robót pozło- 
trnc ych tak kośc elnych jak salono- 
wyoh, mianowicie: odnawiania kościo­
łów, złocenia ram, gzymsów do firanek 
itp. ozdób po najumiarkowańszych ce­
nach. Reparecye wykonywa jaknajępie- 
szuiej. Kynck głów. w domu 
Wgo St. Felutncha Nr. 45, 
drugie piętro. (2231 4-12)

Z m iana lokalu .
HANDEL KOLONIALNY

U  Win krajowych i zagranicznych
„pod Aniołem Stróźemu

Adama Krywulta
w lira  ko wie

istniejący od 29ciu lat w Rynku głównym 
pod Nr. 16 — przeniesionym zo­
stał na róg ulicy Wiślnćj, w 
Rynku głównym pod Nr. 90,
obok Banku  Galicyjskiego dla Handlu i 

Przemysłu.
Mam zaszczyt zawiadomić o tern Szano­

wną Publiczność, polecając się nadal ła­
skawym względom.

(2315-2-6) A dam  K ryw u lt.

Licytacja.
Z arząd stadniny księcia P szczyń­

sk iego W Louisenhof pod Pszczyną w P ra­
skim Szlązku sprzeda w  dniu 25  września
W poniedziałek  na placu wystawy zwierząt 
domowych, po ukończonym biegu około godziny 3 
popołudniu, kilka nadliczbowych klaczy  
m atek i Źrebiąt z rozmaitych lat, za gotową 
zapłatę i najwięcej dającemu.

(22&8> Bahlcke.

P O D Z I Ę K O W A N I E .  _____
Podpisani uczęszczający na kurs kadetów kawa- 

leryl w wojskowej szkole przygotowawczej 
w Wiedniu, Stadt, Scliottenbastelgasse N. 4.
składają niniejszem ze szczególnego szacunku dyrektorowi 
C. k. majorowi inżynieryi n. p. panu A. FriCHZOwl
7& jego nieznuźoną, dla dobra i interesów swych uczni poświę­
coną naukową czynność, jego zachętę do ciągłej nauki i praw­
dziwie ojcowską pieczołowitość podczas ich pobytu w zakładzie
serdeczne 1 Jednomyślne podziękowanie. —
Tylko temu wielkiemu staraniu należy przypisać, że wszyscy 
uczęszczający do tejże szkoły przystąpić mogli do tegorocznego 
egzaminu na kadetów i wskutek rezultatów tegoż wszyscy— 
z tego zakładu — jako c. k. kadeci mianowani zestali. (2338) 

•Józef hrabia Althan. Wiktor Loimann.
 ̂ kr. Beckers zu Westerstadten, August Ramming v. Riedskirchen. 

Gabryel baron von Bornemisza. Stefan von Róminyik.
Karol Joffe. Fryderyk baron von Schdnfeld.

Jerzy Łichtenekker. A do lf Zwilling.

i

Frydery.
Gabi

Trasy pokoje
razem lab częściowo, z umeblowaniem 
asługą lab bez tychże do wynaję­
cia każdego czasu. Wiadomość 
w handlu J. Zaplatalskicgo. (2285-4 6)

Gwoździe do tratew,
przyrządzone , także nieprzy rządzone, 
poleca po bardzo tanićj cenie

Filip CaUmann w Szoieolnle.
(8325-2-3) (H. 11187 s il)

a  3  T  m  rv/i a

w a l s i
•tś , durypks, katary sa4a>

----------- i« ,  WRzelki# tierpiem* kanałów oddecho­
wych, Ułtępują uybko i niezawodnie po niyełi 
rarck antlMimatYRiBfeh p.taniini. 
aptekarza, 23 rac de la lłonnaie w Paryżu.

Doitać można w K r a k o w i e  w *pt«ee p. Traw 
esyhtkiego „pod Koroną* i w aptece W. Redyka, — 
we Lwowie w aptece ». Uikolaecha, — w Bro­
dach w aptece pana Knllaka, — w Warszawie w 
B cładaeh materyałów aptecz. pp. Gallego i 8pi*««a— 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1805 58 )

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUTAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą aię używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda' użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a u v a i n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

ezyńakiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolazcha i Z. Buokera,— w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaka i Franzosa, — w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego. (1806-25-)

Szyby prawdziwe belgij­
skie każdej wielkości i grubości po 
cenach fabrycznych, tańszych od prn- 
8kich 1 (1995-9-10)

Parkiety (posadzki) w róż­
nych gatunkach masiw i fornerowanc 
ze słynnej ztgranicenej fabryki paro­
wej po cenach fabrycznych bardzo umiar­
kowanych, dostarcza Ajent handlowy

J ó z e f  Ooldwaiser,
Stradom to domu Wgo Isenbergg Nr. 15.

„DER BAZAR 
kostetvjerteł}&hrl. 
2 l ;M ark.(InO cst. 
nach Cours.) Ali© 
Buchhndl. u. Post- 
ansta lten  nehmen 
Bc stel lun gen an

„DER BAZAR"
©rscheint all© 14 
Tag© im grSssten 
F o lio -F o rm a t mit 
tchn ittm ustern  u.
rah lreięhen  A b-

bildunge*

„D ER BAZAR“ ,
d ie  tonangebend© u.
verbreitesteM oden- 
ze itu n g , le h tt  di© 
Selbstanfertigung d. 
Damcn- u. K inder- 
garderób© n. H and- 

a rbeit.

Moden=
„D ER BAZAR“ 

b ring t Novellen der
belicbtestenSchrift- 
s tcller, Skizzen aus 
der Z e it und dem 
Lebcn,M usikstiicke 
und Recept© fur 
H ausw irthschaft u. 

T oilette  etc.
a

(2270-1-2)

Mieszkanie kawalerskie
prAi.A.n aa . . a .1 . * i .  . - _składające się z dwóch pokoi, jest od l  p&ździer-
,  w 4 ° ? u P«7 ni- Sławkowskiój

pod L. J76. Dlizsza wiadomość u portyera tamże 
(2309-3-3)

Towary gumowe
wsielMege rodzaju

rozsyła za zaliczką (1551-104-)
I. N. Sofameiiler, fabryka gumy w'Wiednie 

Neubau, Stlftgaase Kr. 19.

Jedynie za najlepszą uznaną 
V. Wlsehina

Pastg kauczukowo-woskową do zapusz
czarna.

poleca Handel towarów korzennych i no 
rymberskich pod firmą

Andrzeja Sohnltza w Krakowie
Rynek Nr. 26.

Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie u 
skutecznia się. (2232-6 12)

! f f  a ż n e  dla w s z y s tk ic h  c h o r y c h !
Tysiące i więcej niż tysiące ludzi nadwerę­

żyło i w e  zdrowie przez rozpustę. Dą­
żą oni nietylko do moralnego ale i do fizyczne­
go upadku, co się bardzo wyraźnie okazuje 
w utrac ie  pam ięci, w bólach kray- 
SÓW, w  drżeniu członków. Do Wapo- 
mmonych cierpień policzyć także należy o sła­
bienie organów płciowych,zaćmie 
nie oczów, w ielką drażliwość ner- 
w ó w ,  jako pewne oznaki i skutki wsporonio- 
nej przyczyny. Bardzo jasno i d la  każde­
g o  zrozumiale traktuje te przypadłości wy­
borne dzieło: (H. 33660)

Dr. R etan s „Selbstbewalirniig"
(Rady na wszystkie osłabienia)

Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 
drog-ę i środki do uniknięcia tych 
sierpień.

To rzeczywiście doskonałe dzieło zalecone 
jest tak przez rządy jak inne o pomyślność i 
zdrowie ludzkie troskliwe instytucye.

_Do nabycia w K r a k o w i e  we wszystkich 
księgarniach, tudzież w L i p s k u  w księgarni 
G. P  5 n i c k e. (2008-5-5t

Z dniem 1 sierpnia b. r.
objąłem w posesyą a p te k ę  
p. Zygmunta Drągowsklego 
w Stryju, o czem mam zaszczyt Sza­
nowną Publiczność zawiadomić.

Julian Zgórsbi,
(2239-6-6) Magister farmacyi.

A h A I ) T  życzące stołować się w do-
^  ”  W  U  U F^  pin prywatnym, zgłosić się mogą 
pod Nr. 312 ulica S. J a n a .  W temsamem miejscu 
jest p o k ó j  u m e b l o w a n y  do wynajęcia. —
Bliższa wiadomość na miejscu w oficynie na I. piętrze. 

(2304-3-3)

Magister larmacyi
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod lit. J. R. w Tyozynle poste restante.

(2308-2-3)

Do Salonu Mód
ADELIHY FRIEDEMANN

przy ulicy Floryańskiej N r. 355 I. piętro 
w Krakowie, 

nadeszły świeże Kapelusze zagraniczne fil­
cowe i aksarr itne, Negl żyki, Ubiorki, Pióra 
i Kwiaty p* ryskie. — Zamówienia wykony­
wają się starannie i jaknaj spieszniej.

(2310 3-3) Adelina Friedemann

Posiadłość ziemska
niedaleko Krakowa, z bardzo eleganckim 
domem mieszkalnym i ładnym ogrodem, 
jest zaraz do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w Handlu mater. 
plśm. Wfi». W. Papieskiego 
„pod Uową bramą“. (2262-2-3)

lO krów
młodych, mlecznych, rasy kra- 
owej, Jest do sprzedania  

W  K arniowie pod Baranem.
Wiadomość na miejscu. (2291-3 -3)

v  Krakowie
udziela pożyczki hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|„ Listach dłużnych. (1707.67.)

M o b j  c e n n ik  s M o  fa b r y c z n e g o  p o r c e la n y
*1. 1 * 0 Na l̂ergasse Nr. 9 w W i e d n i u .

Od najlepszej do najtańszej porcelany.
© ••■ w is y  Nowe piękne Nowe delikatne, czerwone, Starożytne, niebieskie Całe 
Stołowe. desenie różowe lub zielone w paski ’ ’

24 sztuk 4 osoby złr. 10 — złr. 8 50
36 „ 6 „ „ 1 2 — „ 10-—
40 „ 6 „ „ 1 4 — „ 12-—
63 „ 12 „ „ 2 2 - -  „ 1 9 - -
81 „ 12 „ .  2 9 - -  „ 2 5 - -

lub zielone w paski białe 
złr. 7 50 złr. 6 —
„ 8'50 .  7 - -
„ 1 0 - -  „ 8-50
,  1 6 -  .  14—

2 1 — „ 18—
Najmodniejsza angielskie lub francuskie formy z  brzegami:

6 osób, 40 sztuk złr. 16, 18, 20, 25, 30 do 100, (1833 .5-fil
12 „ 81 „ złr. 30, 36, 40. 50, 60 do 200. 1
Serwisy do howy lub her buty, 6 osób, 9 sztuk złr. 350, 4, 5, 6, 8, 10 do 25.

-  „ - .  .  o* , - *„ 15 * „ 5, 6, 7, 8, 10, 12, 15 do 59.
rwloy do mysio, 8 sztuk złr. 2, 3, 4, 5, 6, 8 do 40.

Szczegółowe cenniki przesyła się najchętniej opłatnie.

C. k. rząd. Szkoła przemysłowa w Bielsku (Szlązk austr.
A. oddział techniczno - budowniczy (szkoła budownlcza' 
0 . oddział techniczny machin (szkoła budowy machin

roopeezyno owój rok ackolny 1816/7 w dnia 16 października, 
w  ploy rozporzy nają olę 1S października.

Celem nauki plerwocyeh dwóch plęelomleolęeznyeh kursów w oddziale A. jest 
teoretyczno-naukowa dojrzałość podmajstrzego budowniczego, w B. maszynisty lokomotywy, montera I 

dozorcjr machin; celem nauki pierwszych trseeh kursów w A. jest dojrzałość majstra 
murarskiego, kamieniarskiego, ciesielskiego i t. d. i kierownika budowy, w B. werkfirera i rysownika; 
dem nauki zaś wszystkich pięciu kursów jest zdanie egzaminu jednorocznej służby wojsko- 
ej, prócz oddziału A., egzaminu budowniczego w wielkich miastach, w B. dojrzałość konstruktora, I 

naczelnika warstatów itp. Pregramy i rozkład nauk rozsyła darmo. (2337-1-3)
Dyrokoya o. k. rządowej szkoły przemysłowej.

Bielsk dnia 1 września 1876 roku. Fryderyk Bscrten*.

DOM KOM ISOW Y POD FIRMA
P O L Z E B  &U H l  \  l l l i R M

w Wiedniu, Oraben Nr. 28,
załatwia wszelkiego rodzaju polecenia handlowe i prywatne, kupna, sprzedaży, pożyczek itn  Stosnnki

rozgałęzione. Korespondencya po polsku. 
a a ^ l?Yn7 n .  G a j e w s k i e g o  Kropli amerykańskich do zębów nudełko no złr 1*6(1 
2 flaszeczki; pudełko po złr. » - » 0 ,  3 flaszeozki; pudełko po złr. 3 -A O , 3 wielUe flaezeaki'-  nie 
mmśj W .  B l c c s k o w s k l c s o  Bulionu 50 kilogramów po złr. 3 60. (2341-D3)

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu suehót gnrdlnnycb i wogólności wszolkich sliaboAd piersi

1 gardła przez użycie:

S I Ł P H I U M  C T B E M A I C l J i n

Arom. Krople gośćcowe
  cudownie działające,

W tT p rzec iw  g o ść c o w i i reu m a ty zm o w i
„jedyny pewny środek",

używa się nawet w zastarzałych cierpieniach ze znakomitym skutkiem.
1 f l a s z e r z k a  sir. l*S O .

GŁÓWNY S KŁAD C E N T R A L N Y  I R O Z S YŁ KOWY
V. Franz w Holoubkau

w Czechach.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych aptekach krajowych i zagranicznych. (2340-1-)

kach PP. Trańczyńskiego i Redyka; we L wo w i e  w aptece P. Mikolascha; w Cz e r n i o wc a c h  
w aptece p. Golichowskiego.     (1829-19-24)

Cscioukami Drukarni .CZASU"

Polewane piece porcelanowe
piękne hlnłe i w kolorach, pod n edędem gustu i trwa­
łości doskonałe, z noweml artystycznie pomyślaneml 
ozdobami, poleca po tanich ce«> ach z ustawieniem lub 
bez tegoż fabryka (2322 3-3)

J. Wattern sche Thonwaarenfabrlk
A. Hoffmeister in Gr. Glogau in Schl.

■

Antoni Alscher
w  I l ie lN k u

wyrabia wszelkiego rodzaju

machiny gospodarczo - rolnicze
tudzież

w a g i  p o m o s t o w e
od 50  do 3 0 0 0  kilogramów dziesię­
tnego i 2 5 0 0 0  kilogramów setnego 

systemu, po najtańszych cenach.
W szelkie reparacye uskutecznia 

szybko i tanio. (2302 * 3)

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


